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Niemiecki Rubikon
Nikt nie wie dokładnie, co u- 

radzili Mussolini i D ollfu ss . v; 
czasie tajemniczej konferencji w 
Rjccione. Jedno jest tylko pew­
ne: losy Austrji na najbliższą 
przyszłość znalazły się w rę­
kach dyktatora Włoch.

WDrew optycznym złudzeniom 
walka o „Anschluss" nie toczy 
się między Wiedniem i Beninem. 
Gdyby tak było Austrja stano­
wiłaby już od miesiąca składo­
wą część Rzeszy Niemieckiej. 
Według zgodnych twierdzeń o- 
sób dobrze poinformowanych , siły 
Hitlerowców w Austrji wystar­
czają całkowicie do dokonania, 
z pomocą Berlina, przewrotu i 
zoobycia władzy. Przecież w o- 
czarh Berlina mała Austrja sta­
nowi jedynie „teren działania 
grupy Nr. VIII armji SA“ , pod­
porządkowanej całkowicie rozka­
zom Hitlera.

Nie może być także żadnej 
wątpliwości co do istotnych za­
miarów Hitlera. Oficjalny organ 
kanclerza „Volkischer Beobach- 
ter“ sformułował je  przed 2 ty­
godniami w następujących sło­
wach.

Ukoronowaniem historycznego 
dzieła genjalnego budowniczego 
Trzeciej Rzeszy będzie powrót 
do Rzeszy niemieciuch braci z 

: Austrji, jęczących obecnie pod 
obcą tyranją. Dcpiero wtedy po- 

• nownie zjednoczony naród nie­
miecki Dędzie mógł rzucić całą 
swą zorganizowaną siłę na sza­
lę historji.

Przed dokonaniem decydują­
cego Kroku w sprawie Austrji 
nie wstrzymuje Hitlera obawa 
represyj, zapowiedzianych przez 
państwa sprzymierzone.

Na nowe kredyty Niemcy tak 
czy tak już nie liczą.

GroŹDa w ojny? Prasa niemie­
cka nie kryje głębokiego przeko­
nania (mniejsza o to, czy słusz­
nego), że Francja spowodu An- 
schłussu na wojnę nie pójdzie. 
Elokada gospodarcza? Hitlerow­
cy powiadają: w najgorszym na­
wet razie marny neutralnych, i ci 
nam od biedy wystarczą. A po- 
cichu zapewne dodają: czyż nie 
grożono i Japonji bloaadą gospo­
darczą? Ale —  groźby groźbami, 
a interes interesem.

Czego zatem Niemcy hitlerow­
skie się boją? Dlaczego wciąż 
jeszcze nie robią Anschlussu?

Odpowiedź zdaje się być jas­
na i prosta- boją się ostatecznej 
izolacji Jedyny most polityczny, 
łączący Niemcy dzisiejsze ze 
światem, to są Włochy, to jest 
Mussolini. Spalić ten ostatni 
most za sobą, na to się i Hitler 
narazie nie odważa.

Niemcy są w rękach Mussoli- 
mego. Oto dziś ich Rubikon.

Niezuytóa a t.n
Szantażyści i wyłudzali okupy

za rztikomci przerwaniu Kam>jan„i prasowe
Zdawałoby się, że z zakresu 

pomysłów i przedsięwzięć natury 
kryminalnej mało co już może 
nas zadziwić w tych bogatych w 
przestępstwa czasach. A  jed­
nak....

„Pras<2 jest droga*
Niedawno współpracownik 

pewnego pisma stołecznego roz­
mawiał z p. X., przedstawicielem 
jednej z bardziej znanych firm 
przemysłowych stolicy. Ten ostat 
ni wśród zwykłych narzekań na 
ciężkie, czasy wspomniał, że 
szczególnie „aroga jest prasa“ 
Dziennikarz się zdziwił:

—  Prasa? Dlaczego prasa? Pa­
nowie się ogłaszają...

—  Nie chodzi o ogłoszenia. 
Ale wciąż się trzeba opłacać-

—  Jakto opłacać?...
Od słowa do słowa przyszło do 

wyjaśnień. P. X. opowiedział, ze 
pojawiła się kiedyś w pismach
wiadomość o jakichś naduży­
ciach w jego firmie, zresztą nie­
prawdziwa, mimo pewnych pozo­
rów słuszności. Zależało na tem,
aby w krótkiej drodze, t>ez' roz­
mazywania sprawy, rzecz załat­
wić. To też gdy zjawił się u nie­
go ktoś, kto się przedstawił jako 
repezentant poczytnego dzienni­
ka z propozycją, ze za óplatą 
pewnej kwoty kampanję s:ę prze­
rwie, p. X. zgodził się bez waha­
nia. Niestety, rzecz się na tem 
nie skończyła: opłacać się trzeba 
było od czasu do czasu w dal­
szym ciągu.

Zdumiony dziennikarz zaczął 
badać tę sprawę. I dowiedział 
się, że właśnie i władze,.,-Śleaczc 
wpadły na troD całej afery w t t y  
dziedzinie. ’ ’

Banda szantetystów
Okazuje się, że od dłuższego 

czasu na terenie stolicy rozpa­
noszyła się groźna.} przez wiełę 
iat nieuchwytna banda szaiitąży- 
stów. . t(r V

Przestępcy przedstawiali się 
fałszywie, jako pracownicy tych 
lub innych pism, legitymują'1 się, 
podrohonem- legitymacjami, i \y, 
lym charakterze wymuszali od

Trwająca ud trzech dni na ryn | dolara przybrała dziś zrana roz-1 niki dolarowej z przed dwu mle­
kach międzynarodowych zniżka miary, przynominające okres pa- sięcy.

■.Dolar, który jeszcze w Jrotfę 
kalkulował się na rynkach mię­
dzynarodowych w stosunku 6.50V/ •* 1 1 A- * •
zł. za dolara, spadł w czwartek
na 6.42, w piątek na 6.41, a dzi­
siaj wynosi tylko-6.15. .y

Bank Polski płacił dziś za b.m- 
knoty dolarowe tylko.6.10.

Ostatnia zniżka tłumaczy sie 
jedynie wrażeniem, jakie na gieł 
dach światowych wywoływały 
niepowodzenia Rocsevelta w ro- 

; kowańiach z wielkim pr:-emy-

do władz w obawie o skompromi­
towanie własnej osoby, iź zawie 
rała niemoralną umowę z ■prze­
stępcami, —  albo,1 —  i to prze- 
lyażnie, —  z, tego tytułu czerpa-, 
no dalsze zyski, bo procederzyś^i 
domagali się nowych datków ce- 
iem rzekomego powstrzymania 
drlsrej akcji prasowej.

W ren sposób wiele of "ar. szan­
tażowano miesiącami a nawęt 
latami. Niestety przestępcy byli 
-przez długi czas nieuchwytni, 
j.ąk bowiem wspomniano, ofiary 
sanie, ukrywały, że były szantażo­
wane, w obawie o sivą kompromi­
tację. Nąbeszcie jednak, obecnie

dokumen-
podszywa-

swoich ofiar nieraz ogromne,.sn-^jjłąło się położyć kres działaniu 
my. Przedmiotem szantażów 'dy groźnej szajki niebezpiecznych 
zazwyczaj osoby, albc przedsię- ^ antażvstów 
biorstwa, które z racji tych ‘ lub Do ŚJedczeg0 w W ar.
innych spraw, ujawnionych afer, 
nadużyć i t. d. były ’ tematem jpi- i 
sów prasowych. ~ k-;' ,,j

Metoda działania ^rożnych, 
przestępców była szablonowa., Cr 
, en to wali się oni kiedy temat .był 
Już wyczerpany, i wówczas Zgła­
szali się do upatrzonych .„ofiar, 
żądająe okupu wzamian ;za rze­
kome powstrzymanie dalszych in 
formacyj w prasie. Naiwni uawa- 
li się nabierać „redaktorom" i 
w‘płacali im żądane kwoty.

Często zdarzało się, że pismu 
powracały dc poprzednich tema­
tów w związku z nowemi okolicz­
nościami sprawy. Możliwość ta­
ka zgóry była ■ przewidywana 
przez nikczemnych szantażystów. 
Albo ‘ ofiara nie składała skargi
—   Si' w -

popartej wszystkiemi 
szantażystami, 

jącymi się pod redakcję naszych 
pism byli niejacy Kazimierz J., 
G-, Stanisław B. i in. Ze w'zględu 
na dobro śledztwa narazie nie mo 
Żerny ujawnić dalszych szczegó- 
,łóvr kolosalnej afery szantażo­
wej, która odsłoni sensacyjne | . , , .
kuusy wieloletniej działalności s iem .a!Rer';kansklm . ora? w!ad° ’ 
niebezpiecznych przestępców. Nie I mościnmi, jakoby K"0sevełt miał 
v;ątpliwie wszyscy znajdą się zdecydować się na przejście jeż
pod kluczem. Energiczne śledz­
two prowadzi stołeczny urząd 
śledczy.

w najbliższym czasie do polityki 
wyraźnej inflacji. w

francuskie podróże do Rosji
Teraz Herriot, wkrótce Lot

szawie wpłynęła , skarga dyrek­
tora pewnego przedsiębiorstwa, 
którego szantażowano przez dłuż. 
.«5zy czas w związku z aferą u- 
,4awnioną na terenie tegol przed 
siebiorstwa. Zameldowanie zo­
stało popartu dokumentami, m w 
pieńvszym rzędzie pcLi-witowa- 

■riianii z pobranych przez prze­
stępców sum wzamian za..rzeko­
me Wstrzymanie infoim acyj. .Jak 
-się okazuje, szantażyści zorgani­
zowali specjalne przedsiębior­
stwo dla swoich występnych ma 
chińacyj, które pracowało pod 
płaszczykiem rzekomej agencji 
prasewej - gospodarczej. Wszyst­
kie > pokwitowania wydane były 
na blankietach te j'agen cji.

Jak wynika ze złożonej skąrgi,.

10 proc. os ina redukcja
y p i e ę e i n i k ó w  p a i l s t w o w y j l i

W dniu wczorajszym rozeszły 
się pogłoski, jakoby władze pro­
jektowały 10-procentową reduk­
cję urzędników państwowych w 
całym kraju.

Pienvot,nie sądzono, że.. reduk 
cje te dotyczyć będą tyiko woje­
wództwa śląskiego, gdzie, też pof 
głoska ta spotkała się z bardzo 
żywym sprzeciwem zespołu urzęd 
ników.

Okazuje się jednak, że pogło­
ska dotyczy' wszystkich urzędni­
ków państwa i że' poszczególne 
nrnisterja zalecenie przedstawić 
ma do dnia 1 września r. b. listy

tych urzędników, którychby moż- .1 styczni?, albo też oa 1 kwiet­
na było w granicach owych

MOSKWKA 26.8 ^ A T ). Hcrriot 
przybył dziś rano' zc Stambułu do 
Odesy na prowcu sowieckim  ̂ .„Czp. 
czerin". Hornotowi towarzyszą: son. 
Scrland, dcp. Julien oraz b szef 
gabinetu, premjcrą, Marcel Rcy.

Na., powitanie gościa przybył Jo 
Odesy ambasador francuski w Mo­
skwie, Alpha-iid. oraz bawiący oben- 
nm ZSRR dep. francuski, Mar- 
gpin, który ..ędzio towarzyszył 
ITerrio ôw-i w jego j-odróży po U- 
krainie, wraz z zastępcą .dyrektora 
departamentu zaehodnieg-o komisa- 
rjątu spraw zagranicznych, Gelean-

.dcm. -s •i .»
Z okazji. przybycia Herriota do 

.ZBRR komisaiy: Łąt^inpw .prs.ęaynya 
swój urlop. ”  ".

Ilcn-iot zwiedzi okręgi przemy sio 
we na Ukrainie, zwłaszcza charkow­
ski i dmrprowski. Przyjazd Ucrrio- 
ta do Moskwy oczekiwany jest 6—T 
wrze.śiiia. Zabawi on tam 4 dni.

PARYŻ 26.8 (PATl.eM pierwszej 
połowie września udaje'się do Mo­
skwy frnueuskl minister lotnictwa. 
Cot. Towarzyszyć mu będą w icj 
podróży powietrznej ozłonkuwle ga­
binetu ministra.

G i o r c s s t  s f r a j t K u
twa F r a h t j i

10-ciu ppoceptóy żredukow«ć.
Od jakiej daty nastąpi zwolnie­

nie tycll podlegajacj ch redukc 
urzędników,' dotąd jeszcze nie j -  
stalono, zależy to bowiem od te­
go, czy mają oni być wprost 
zwolnieni, czy te:, przejść aa ęme 
ryturę.

Zależnie od stanu służby posz­
czególnych urzędników, podlega­
jących obecnie redukcji, ich zwoi 
nienie nastąpi, .yedlug i wszelkie­
go prav/dopodobieństwa, już od

ma r. p.

.'1 PARYŻ, 26.8 ('PAT). Minister 
robot publicznych,' Paganon, przy­
ją ł delegację strajkujących pra­
cowników kanałów. Delegaci o- 
Świadczyli ministrowi, że gotowi 
są przyjąć decyzje, któreby zlikwi 
dowały konflikt.

Dzisiaj odbędzi° się w Chauny 
posiedzenie komitetu strajkowe- 
go, ńa którem zapadną ostatecz­
ne postanowienia. Zdaje się,,iz zde 
cydowane stanowisko rządu wpły 
nęło, otrzeźwiająco na strajkują­
cych i strajk dobiega końea.

Zdecydowaną porażką
PARYŻ., 26.8. (PA T). Między­

narodowa konferencja socjalis­
tyczna przyjęła na nocnem posie­
dzeniu plenarnem wniosk: w spra­
wie ogólej polityki Tl-ej między 
narodówki i w kwestji x-ozbroje-

zakończono kongres sosjalistćw

Echa procesu
0 itotipaiehie padussata

BERLIN, 26.8. (P A T ). Adwo­
kat Teichert z Lipska, obrońca 
trzech Bułgarów, oskarżonych o 
podpalenie parlamentu, ogłosił 
dziś bst do adwokata szwedzkie­
go, Brantinga, w którymi prosi go, 
aby skłon:ł międzynarodową ko­
misję śledczą, zajmującą się spra­
wą podpalenia parlamentu, do 
przekazania mu jaknajrychlej po­
siadanych maŁerjałów.

Adw. Teichert podaje, że 7. po­
dobną prośbą zwrócił się. do człon­
ka komisji Haynsa.

„Yoelkisiiier beobachter*

Przeciw rezolucjom sjonistfw
BERLIN 26.S (PAT). Omawiając 

rc-zolucję kongresu sjonistyczuego w 
rradzc,- skierowaną przeciw trakto­
waniu żydów w X lomczeeh, ,,Voe'- 
kischer Boobachter” zastrzega się 
]i-zeciw mieszatuu się innych państw 
do spraw czysto wewnętrzny-ch X"ie-

micej iakiemi są wydarzenia, zwią­
zane z rewolucją, niemiecką.

Dziennik zaznacza dalej, iż mylne 
jest mniemanie, jakoby tego rodza­
ju rezolucje poprawiły sytuację ży­
dów w Momezech, i zapowiada wy­
ciągnięcie -właściwych konsckweacyj
z tuj rezolucji. ••

Niemcy obchodzą

Rocznirą isihwy pod Taneitbergiem
BERLIN 20.8 (P.VT). Minister 

Rojchswchry, gen. Blomberg, udaje 
się dziś, samolotem do Nfeudock, 
gdzie weźmie mi ział w obędzie, wy­
danym przez prezydenta Ilindcnbur- 
ga, który-;, gościć •• będzie Jednocześ­
nie premjera pruskiego, Gocringa.

W  niedzielę prezydent Hinden- 
burg wraz z gen. Blomb ergiem, sze­

fem dowrództwa annji gen. Ham- 
merstcinem, i szefem marynarki, ad­
mirałem Keaderem, weźmie udział w 
obchodzie rocznicy bitwy pud Tan 
nenbergiem.

Minister Reicbswehry uda się na- 
;stępuie samolotom na zjazd związ­
ku' zagłębia Saary w Nicderwal- 
dzlei

Kasjer „Oroisu"
skazany na pó(łora roku

Przewód sądowy w procesie "Wac­
ława Białeckiego, oskarżonego ‘ o 
przywłaszczenie'5.804 zł. z kasy biu­
ra „Orbis", gdzie Białecki pracował 
w charakterze kasjera, całkowicie 
u y kazał jego winę. 
i.Sąd Okręgowy7 - skazał nieuczciwe­
go kasjera na półtora roku więżie,' 
nia i karę tą zawiebił mu na lat.5.'

Wypadki i kradzieże
Dziś około godz. 8 rano z okna 4 

piętra domu Nr, 1 przy ul. Ludwukj, 
w zamiarze samobójczym, z nieusta 
lonej narazie przyczyny, wyskoczy­
ła 30-Jetn% fStańisłuwa Tan.owska; 
Despertka poniosła śmierć na miej­
scu. Zwłoki przewieziono do mie­
szkania.

■ *' 'i" . *
W, kościele Matki Boskie,j Zwy­

cięskiej na Kasiionku, przy iłk Gro­
chowskiej 2, na usiłowaniu kradzie­
ży : z ołtarza obrusa zatrzymano 
Leopolda Kupka, zamieszkałego przy 
ul. Kawęczyńskiej 31.

nia.
Rezolucja, dotjmząca polityki 

Ii-ej między7narodówki. rozpoczy­
na się od analizy kryzysu gospo­
darczego oraz faszyzmu, domaga 
się dalej, aby w kraju, gdzie pa­
nuje nadal demokracja, klasa ro­
botnicza broniła ze wszystkich:.sil 
wolności* indywidualnej oraz spo­
łecznej, zasady głosowań® po­
wszechnego i swebody zrzeszania 
się w z-wiążkach zawodowych.

PARYŻ, fiś 8,f (P A T ). Pcsiedze­
nia komisy j konferencji II między­
narodówki miały charakter pouf­
ny, wiadomo jednak, że ich prze­
bieg był burzliwy, a grupa Blum - 
Zywomski znalazła się w mniej­
szości. \

Na posiedzeniu plenarnem jed­
nogłośnie przyjęto uchwałę prze- 
citvko antysemityzmowi. Uchwa­
ła, dotyczącą ogólnej polityki Ii-ej 
międzynarodówki, przyj eta, > zosta­
ła 291-głosami. Odmienny, wnio­
sek, zgłoszony przez Zyromskie- 
go, zyskał 18 głosów7.

Zwycięstwo antyblumistów, 
prz.edewszyslkiem przeciwników

Dzisiaj prezydjum 
odbędzie posiedzenie 
ne.

konferencji
li-Kwidacyj-

Oziś na przedgsełtfziy
5VaIuty: Dolar 6.20 .(Bank 1’olsłii 

płaci 6.i.0)^i frank . francuski 35,02; 
trank szwajcarski3172,T5; fun.  szter 
ling 29,32; marka niemiecka 211,50; 
Sżyding austrjacki lÓf); korona czes­
ka 25,80.

Monety: Dolar złoty 9,1(3;. mbeł 
złoty 4'.75i_ ,

Dewizy: Belgja 124.83; Gdańsk 
173.76; Holandja 361; Lonayn 29,34; 
Nowy Jork 6,37; Nowy Jork kabei 
6,3S: Paryż- 35.02.; Praga 26.51;
Są\vajcarja 173.08; Włochy 47.15.

Papiery procentowe: od. araK Pbz. 
Bifdoyriańa-39.50; .4 proc. Poż. Dolk- 
rówa 48.<25; 4 proc. Poż. Inwestycyj­
na 103.50 ; 4 proc. Poż. Ir.west. ser-
jowa 110; pruć. Poż. Konwersyjna 
48.50;.. b próc. Poż. Kolejowja- 43.50; 
6 proc. Pc.'. Dolarowa 61- 8 proc.
-Beż. Dillośowska 70.25 ; 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjna 51; 7 prou Poż. Dola­
rowa. Warszawy 44.75; 7 proc. • PSi. 
śląska 47.50; 10 proc. Pof..Kolejo­
wa 103?5Ó; 4 5 proc. Listy Zast. Ziem 
skie 42; 7 proL Listy Zast. Ziem. 
Dolar. 39; 4,5 proc. L: Z. T. K. ni. 
\Vj~rsza\vy 52.25; 5 proc. L. Z. T, R.

pic
Vi!l

połączenia sie z komunistami, jest ^  Amszawy. 5b, & pi.oc. Listy .Zas.. 
, , .. - , . . m. Warszawy 42?R7: 6 proc. Onhga-b-a/dzo silne. Będzie ono miało
wpływ, na stosunki wśród socjalis 
tów francuskich,, grupa Renaudel 
żlarąuGt znajdzie w uchwałach 
konferencji poważne oparcie mo­
ralne

m. Warszawj VI em.' 39.5; cm.
i lX -3tjI ': »7j.' r * .,i y W -t-' 

Akcje:' Bank Polski 84; Lilpop 
11,50; Starachowice 10,25; Warsz. 
Tow. A_kc. Fabr. Cukru 20; Ostro­
wiec 31; Modrzejów 3,50; Haber- 
busch 40.
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P i ę c i o b o k
a fe  i d w am^an

W Niemczech zjawił się, dość 
niespodziewanie, nowy pogląd w 
sprawie rewizji traktatów i gra­
nic, a daje mu wyraz tygodnik 
Der Ring (nr. 31 r b .), wydawa­
ny z łona Herrenklubu, bardzo 
bliski wicekanclerza Rzeszy p. 
von Pi»pen‘ i , a zai azem mający 
dobre styczności z urzędem 
upraw zagranicznych na Wilhelm 
strasse, jeśli nie z pod znaku ko­
misarza hitlerowskiego w tym 
urzędzie p. Adolfa Rosenberg‘a, 
to jednak ze starą gwardją dy­
plomacji niemieckiej z p. mini­
strem ,von Neurathem na czele

Fismo niemieckie widzi oznaki 
ruszania się rewizji:

— Coraz donośniej brzmi brze­
mienne w przeznaczenia hasło rowi- 
zr między wierszami zdarzeń świa­
towe; polityki, a od chwili zawarcia 
paktu czterech znalazło ono sobie 
nawet dyplomatyczne schronisko 
(oinen diplomanschep Zufluchtsort)* 
gdzie jednak, eoprawda, jak tiiewy- 
zwolona dziewica, strzeżone jest 
przez znanego smoka niezgody... 
Węgierski prezes rady ministrów, 
Gombos, objechał Europę i w mowie 
końcowej wysunął węgierskie stano­
wisko w sprawie rewizji i równou­
prawnienia. Należałoby też wspom­
nieć o okrężnej podróży przewodni­
czącego komisji rozbrojeniowej, p. 
HcDdersenPa... Można powiedzieć, że 
sprawa się nieco ruszyła (die Dingc 
cfwas in Bewegung gekommen 
sind)...

I oto, gdy sprawy się ruszyły, 
w Bei linie nagle trochę się tem 
zaniepokojono.

Dlaczego?
Szczególną uwagę poświęca pi­

smo niemieckie paryskim od­
dźwiękom tej ożywionej pobudki 
rewizyjnej, bo w Paryżu wyrażo­
no taki pogląd:

i .  Pakt czterech wyraźnie ogra 
nicza w swrm art. 2 -gim zakres 
zajmowania się rewizją do bada­
nia procedury stosowania art. 
19-go paktu Ligi, mówiącego o 
rewizjach traktatów, a zarazem 
zastrzega załatwienie tych spraw

wyłącznie na uprawnionym 
temu gruncie Ligi,

2. Wobec tego oczekiwać nale­
ży, że w czasie jesiennego Zgro­
madzenia Ligi. zaczynającego 
się 23-go września b. r. pojawi 
się wniosek, aby w razie zgłosze­
nia jakiegoś żadania rewizyjne­
go, przed pełnym Zgromadze- 
niem, dla którego uchwały wy­
magana jest tu jednomyślność 
zajęła się takiem zgłoszeniem ko­
misja, która mogłaby wypowie­
dzieć swe zdanie większością gło­
sów.

W Paryżp głosy te odezwały 
się ostatnio jako ostrzegające. I 
słusznie. Bo główny racisk rewi­
zjonistów idzie w kierunku zabój 
czej dla nich jednomyślności. 
Podstawienie przeto, zamiast jed 
nomyślnej uchwały Zgromadze­
nia, zupełnie nieosiągalnej, orze­
czenia komisji większością gło­
sów, co byłoby mocnem popar­
ciem roszczeń, jest starym koni­
kiem rewizjonistów.

A jednak w bliskiem Wilhelm- 
strasse piśmie niemieckiem... wie 
trzą tu podstęp francuski.

— Sprawa procedury, kłórą Fran­
cuzi skwapliwie wysunęli na czoło, 
micśei w sobie więcej pułapek i pęt- 
iie, niżby się ua pierwszy rzut oka 
wydawało.

Przypuszczając, że sprawa 
utknie na procedurze, przechodzi 
Der Ring do istoty swego poglą­
du, który niewątpliwie sączy 
swój nurcik z Wilhelmstrasse:

— Gdzie możnabv zacząć rewi­
zję? Odrazu tu widać, żc rewizja 
mic.śc w sobie znaczne ryzyko, któ­
re zwiększa się w miarę, im dalej 
idzie się ku wschodowi. Najłatwiej­
sza rewizja znajduje sio na zacho­
dzie w Eupcn i Malinedy... Ale na 
wschodzie i południowym wschodzie 
rewizja pociąga za sobą, przynaj­
mniej wedle oświadczeń polityków, 
zmianę bytu państwowego. Dla Po­
laków jest sprawa korytarza rze­
komo sprawa życia, podobnie dla 
Czechosłowacji, Rumunji i Jugosła- 
wji ich sprawy. Zarazem jednak u- 
żywają tc nań?twa, wedle wzoru

po ^rancuskiearo, tych rzekomych spraw 
życia na uzasadnienie zbrojeń wo­
jennych i przemysłu wojennego w 
najzupełniej nierozumnych rozmia­
rach... ten sposób powstał na
wschodzie pięciobok rewizji, leżący 
między Berlinem, Warszawą, Pragą, 
Budapesztem i Bukaresztem... W tym 
zakresie jednak jost rozbrojenie 
rdzenną częścią rewizji traktatów. 
Ale dyplomatycznie rozbrojenie nie 
jest tak zabarykadowano jak spra­
wa rewizji. Tutaj, o ile można prze­
widzieć,'’? mogłyby rozstrzygać nawet 
zwykłe większości... Logika stanu 
rzeczy wysuwa przeto żądanie: na­
przód równouprawnienie i swoboda 
zbrojeń, a potom rewizja...

Jest to pogląd bardzo wyraź­
nie zarysowany, a jeżeli się chce 
rysunek wykończyć, stanie przed 
nami taki obraz politycznego za­
mysłu:

1. rewizja w drodze artykułu 
19-go jest wogóle niemożliwa, bo 
nietylko nie uzyska się niezbęd­
nej jednomyślności, ale nawet 
większości, gdyż państwa wcale 
nie kwap‘a się z poparciem sa-

naipopularniejszy teati 
A  F  Ti. dra

O S TA TN IE  P N I
rewji w 30 obrazach.

Warszawa— Chfcago
w wykonaniu całego zespołu z .A . 
Dymszą, L. Szczepańską L. Szy­
mańską, L. Żelichowską, L. Nie- 
mirzanką, Cz. Skoniecznym, Igo 
Symem, E. Koszutskim. Chórem 
Dana, 16 Rex Girls i światoweml 
atrakcjami zagraniczne mi.

1-flO WRZEŚNIA OTWARCIE SEZONU
WIELKA REWJA NAD RLWJAMI

Ql£Zv:iKo 3 wszysfi:icti
z udzmłem najlepszych sił rewio- 
wych i kabaretowych oraz świato- 
wych airakcyj zagranicznych.

mej nawet zasady rewizji,, którą 
jutro mogłaby przeciw nim się 
zwrócić.

2 . wysuwanie dążeń rewizyj­
nych uzasadnia ze strony tych, 
którym grożą rewizjami, obstawa 
nie przy zbrojeniach i niedopusz­
czanie równouprawnienia zbrojeń 
tych, którzy grożą rewizjami,

3. wobec tego należy nałożyć 
narazie tłumik na dążenia rewi­
zyjne, skierować wysiłek na uzy­
skanie t. zw. równości t. j. swo­
body zbrojeń, a wtedy będzie 
można przeprowadzić rewizję w 
jedyny wogóle możliwy sposób, a 
mianowicie siłą.

Jest to nieźle pomyślane. Ale 
i inni już na ten domysł wpadli. 
I dlatego obok rozbrojenia istnie­
je sprawa istotnego wzmocnienia 
bezpieczeństwa i zapobieżenia 
napadowi. Bez tego nie będzie 
rozorojenia. Jeśli pięciobok rewi­
zyjny jest niewygodny, to i w 
dwumian, między dwie równoleg­
łe linje rozbrojenia i bezpieczeń­
stwa, klina tak łatwo się nie wbi­
je-

Geneza ^ojny światowej
Angielskie dokumenty

LONDYN, 25. 8 . (PA T.). —  
Dziś ogłoszony został dalszy ciąg 
urzędowych doKumentów brytyj­
skich o genezie wojny świato­
wej, jako część pierwrza tomu 
9-go, omawiającego wypadki bał­
kańskie w latach 1909 —  1912 
oraz wojnę turecko - włoska w 
latach 1911 —  1912.

*5© ^ u t o i e
nowe wybory

PARYŻ, 25. 8. (P A T .). A jen­
cja Havasa donosi z Havany, iż 
rząd na nadzwyczajnero swem 
posiedzeniu postanowił rozwią­
zać kongres i dokonać nowych 
wyborów.

Wywiać? z Masssryktem
dziennikarza żydowskiego

PRAGA, 25.8. (P A T ). Dyrek­
tor żydowskiej ajencji telegrafiez 
nej w Nowym Jorku Jakób Lan- 
dau przyjęty został przez prezy­
denta Massaryka w jego siedzibie 
letniej Topolczanach na Słowa- 
czyźnie. Na pytanie, czy Liga na­
rodów zajmować się będzie kwest- 
ją. Żydów niemieckich, prezydent 
Masaryk oświadczył:

„Sądzę, że Liga narodów bę 
dzie istotnie omawiała te zagad­
nienia. Problem żydowski w Niem 
czech nie może być uważany za

sprawę czysto wewnętrzną. Żydzi, 
którym odebrano możność egzy­
stencji, przygotowują się ao o- 
puszczenia Niemiec w liczbie co­
raz większej. Stwarza to natural­
nie problem dla wszystkich 
państw, które udzieliły im azylu. 
N:e można oczekiwać, iż naństwa 
te wezmą na siebie całe brzemię, 
stworzone przez politykę jednego 
pańswa. Mimo to wszystko wierzę, 
żo sytuacja zmieni się na lepsze, 
antysemityzm bowiem nie jest 
rzeczą nową".

WyKrycje morderców
b- ministra Neudorfa?

BIAŁOGRÓD, 25. 8 . (PA T.).
Dochodzenie, prowadzone w zwią­
zku z morderstwem, popełnionem 
na osobie b. ministra Neudorfa 
ustaFło, że trzej podejrzani o 
udział w zb-odni osobnicy, któ­
rych wygląd odpowiada opisowi 
zbrodniarzy, spędzili noc, poprze­
dzającą zbrodnię, w pobliżu Zla­
tam. Osobników tych aresztowa­

no dziś wieczorem w micjscow<v 
ści Pregrede.

BIAŁOGRÓD, 25. 8 . (PA T.),
Minister jum spraw wewnętrz­
nych wyznaczyło 10 tys. dinarów 
nagrody za wskazanie sprawców 
zabójstwa b. ministra rolnictwa 
Neudorfa, który w dniu wczoraj­
szym padł ofiarą zamachu zc 
strony dwóch nieznanych osobni­
ków.

Przemówienie Kamueta
na M e r e n c j i  ll m lądzynarodówki

PARYŻ, 25.8. (P A T ). Dziś w go 
dżinach rannych na plenarnem 
posiedzeniu konferencji drugiej 
mlędzynaredóvrki wygłosił prze­

c z  uwagę zasługu.,e oświadczę !mówienie dep. Marąuet, leader pra
nie, które ówczesny brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych sir 
Edward Grey złożył w r. 1912 
rosyjskiemu ministrowi spraw za 
granicznych, że jeżeliby Niemcy 
chciały zgnieść Francję, to wiel­
ka Brytanja zrobi wszystko, aby 
uchronić Francję przed klęską.

Gdy Sozonow zapytał Grey‘a w 
jakiej mierze flota brytyjska 
przyszłaby z pomoą Rosji, gdyby 
ta, dzięki swemu sojuszowi z 
Francją została wciągniętą w 
wojnę z Niemcami, Grey odpo­
wiedział, że w razie przystąpie­
nia Anglji do wojny, flota bry­
tyjska dążyłaby do walki z Niani 
cami na pełnem morzu i starała­
by się zablokować morza. J

Ukłuli w  spraw ę pszenicy
na konferencji londyńskiej

wego skrzydła socjalistów fran 
cuskich i w przemówieniu swem 
podkreślił, iż pr-oletarjat europcj 
sk] nie reaguje już 'zupełnie na 
wezwania międzynarodówki.

ne eksperymenty socjalne iząd&w 
socjalistycznych w szeregu 
państw z  Rosją na cele. Zdaniem 
mówcy —  stronnictwa socjalis­
tyczne cierp:ą dziś na krótko­
wzroczność, należy mówić jasno i 
znaleźć takie hasła, które potrafi­
łyby ogoł prolelarjatu wyciągnąć 
z jego obecnej traficznej sytuacji, 

Marąuet wypowiada się za ko*
Jako powód tej dramatycznej | roecznością obrony za wszelką ce- 

sytuacji Marąuet podaje nieuda-l ię zasady narodowościowej,

Nała Ententa
a rokowania w Rzymie

PARYŻ 25.8 (PAT). Korespon­
dent „Paris Soir“ donosi z Rzymu:
Rząd włoski miał złożyć zapewnie­
nie na Qaai d‘Or3ay, iż Mała En- 
tenta nie będzie wykluezona z per- 
(raktaeyj, które mają się wkrótce 
rozpocząć w Rzymie, W związku z 
projektami Mussoliniego, dotyezące- 
mi Europy centralnej, a Austrji w 
szczególności.

LONDYN, 25. 8 . (P A T .). —
Po zamknięciu obrad plenarnych 
konferencji zbożowej, które za­
kończyły się w godzinach popo­
łudniowych, przedstawiciel Szwaj 
carji, który przewodniczył zebra­
niu delegatów państw importują­
cych. zaproponował w imieniu 
tych krajów, aby do projektu 
ugody państw eksportujących do 
dany został ustęp, wyjaśniający 
zobowiązania krajów importują­
cych w sposób następujący 
stwierdza się, że przenisy, ogra­
niczające obszar zasiewu, które 
zostały przyjęte winny w pierw­
szym rzędzie wynikać z wewnątrz 
nych warunków każdego kraju, 
pozatem, aby zmiana jakakolwiek 
powyższych przepisów wymagała 
zgody ustawodawczej.

Niemniej jest tendencją ukła­
du, iżby kraje importujące nie 
korzystały w ten sposób z dobro­
wolnego ograniczenia eksportu 
przez kraje eksportujące, stosu­
jąc taką politykę u siebie, która- 
by uniecestwiła wysiłki krajów 
eksportujących, przedsięwięle ce­
lem doprowadzenia ceny zboża 
do poziomu opłacalnego.

Przedstawiciel Szwajcarji za­
proponował, aby akt końcowy za­
wierał również powyższą dcklr- 
rację ktajów importujących. 
Układ dzisiejszy ma być podpisa­
ny popołudniu, a kopja przesia­
na Lidze Narodów.

LONDYN, 25. 8 . (PA T.). —
Układ w sprawie pszenicy został 
dziś wieczorem podpisany.

Redakcja „Paris Soir“ do wiado­
mości tej dodaje od siebie uwagę, 
iż podawane ostatnio informacje w 
sprawie zjazdów ministrów spraw 
zagranioznych Francji, Anglji i Nie­
miec w Rzymie nie były ścisłe. E-

weutualna konferencja ministrów 
miałaby na celu zbadanie reorgani­
zacji Europy centralnej w ducau 
paktu eztereeh.

W  każdym razie ewentualność ta 
nie opiera się na podstawach poważ­
aj ch i znajduje się obecnie dopiero 
w stadjum prawdopodobieństwa, sta­
nowiąc tylko projekt, który ni "zbyt 
prędko będzie mógł być zrealizo­
wany. Dziennik upoważniony jest 
do podkreślenia, iż w każdym raaie 
taki zjazd ministrów nie ma stano­
wić wstępu, ale przeciwnie, zakoń­
czenie rokowań, które odbędą się w 
Rzymie z Węgrami i Małą Entontą.

Strajk transportowców we Francji
przed likwidacją?

PARAŻ 25.8 (PAT). Dziś w go­
dzinach rannych policja przy pomo­
cy marynarzy oczyściła kanały pół­
nocne z szeregu barykad i zatorów, 
utworzonych przez strajkujących. 
W  niektórych wypadkach pomagali 
marynarzom i policji w odprowadza­
niu borlinek z .zablokowanych 
przejść sami pracownicy kanałów. W 
miejscowości Conflans, gdzie straj­
kujący nie chcieli podporządkować

m
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Przekład Anieli Waldenbergowej

e  Wszystko u niego było „pierwsza klasa", wszystko 
nght", o<j drzewa geneologicznego poczynając dg zapra- 
sowanych spodni i pełnego portfelu. Frak miał jedwab­
na podszewkę, półbuty z szerokiemi podeszwami ręcz­
nie szyte, rękawiczki śnieżno - białe szeroko zastebno- 
v, ąne, ramiona marynarki nadmiernie wywatowane. 
Uznawał wyłącznie angielskie materjały I ubierał się u 
najdroższego w mieście krawca. Samochodem jeździł w 
czapce królewsko - norweskiego klubu wioślarskiego i 
miał willę z ogrodem, a pozatem jasno - szarym, wydłużo­
ny samochód— Mercedes. To, że nie był już bardzo mło­
dy i ie  bezwątpienia, był człowiekiem, mającym stale 
przyzwyczajenia, wpływało jedynie na podniesienie je ­
go w opinji świata, która uznawała go za ,.gentleman‘a 
par exceUence‘ '. O wpół do jedenastej zjawił się adwo­
kat Sagedahl, mały. starannie ubrany mężczyznu o sprę­
żystych ruchach. Nigdy się nie śpieszył. Nie mógł 
wprost marzyć o lepszych słuchaczach swoich odwiecz­
nych kawałów, niż był jego własny personel. Panna Sy­
cę rsen doszła przez dłuższą praktykę do takiej wpra- 

.w y, żys umiała na zawołanit wybuchać śmiechem, I mnie 
nienajgorzej się to udawała. W chwili, gdy wchodził, 
zajęta byłam właśnie szukaniem jakiejś okładki w naj­
niższej sżutladzie. Wyjątkowa okazia, żeby dać mi klap­

sa! Sagedahl uczyni) to i roześmiał się głośno, aż mała 
jego, krępa postać trzęsła się jak galareta

—  Aha. teraz pani czegoś szuka! — wykrzykną! — 
A czy pani słyszała o tej kobiecie, która co wieczór, 
przez siedemdziesiąt, lat patrzyła pod łóżko, czy tam 
czasami nie ukrył się jakiś złodziej, albo bandyta? W 
przeciągu siedemdziesięciu lat razu pewnego napraw­
dę zobaczyła jakiegoś draba pod łóżkiem. Jak pani s!ę 
dzaje, cc ta kobieta powiedziała? Nareszcie! powie­
działa. Bąknął też coś o loterji. Raz jedyny wygrał w 
życiu piętnaście koron,

Później, w ciągu dw a podszedł do mnie i położył 
mi na biurku garść drobnych, —  Niech no pani prę- 
ciutko zejdzie na dół i przyniesie mi ze sklepu z cy­
garami dwie paczki Błękitny Nil". Zrobiło m się go- 
rąeo. Oczywiście to nie jest żaden wstyd iść po spra­
wunek, ale ten t>n, ten ton!

Panna Syversen była wściekła. —  Jabym mu od­
mówiła —  warknęła, kiedy zamknął za sobą drzwi— Że 
też taki przystojny i eleganci; mężczyzna może tak 
się zachowywać! Hartwig nigdyby tego nie zrobił. 
Kiedy kobieta, tak jak pani, zaledwie przekroczyła 
dwudziestkę, zawsze jej się zdaje, że każdy mężczyzna 
będzie w stosunku do niej miły i uprzejmy. Niestety, 
w późniejszym wieku już nroma tej iluzji. Niech mi 
pani wierzy, uprzejmość jest choroba, która mija. Po­
zatem może pani odrazu przejrzy w sklepie tabelę wy­
granych, na pewno już tam mają gazety. Jestem dzisiaj 
święcie przekonana, że wygramy. Już nawet cichaczem 
zerknęłam na fut-o karakułowe u pierwszorzędnego 
kuśnierza.

Nils Hermansen był właścielem sklepu tytoniowego 
i panna Seversen często określała go mianem „mój

przyjaciel". Wedle je.j mniemania, oświadczył się o jej 
rękę i gdy tylk1-1 coś me szło po je j myśli, głęboko się 
zastanawiała, czyhy go nie przyjąć. Nic był zbyt re­
prezentacyjny, ten Hermansen, ale za to byl wprost 
uosobieniem uprzejmości. —  Proszę bardzo, oto dzi­
siejsza gazeta!

Wyciągnęłam los. Z emocji ledwo mogłam utrzymać 
się na nogach. Jeszcze nigdy me odczuwałam takiej 
tremy. Musiałam, m u s i a ł a m  dzisiaj wygrać, Ach, 
czułam się zupełnie tak, jakgdyby szło o moje życie.

— No, jak tam? —  zapytał Hermansen. zajęty li­
czeniem cygar w pudełku, gdy zobaczył, że składam 
gazetę-

—  Czy można powinszować? Nie? Jaka szkoda! 
Tuk, tak, młodzież łaknie pieniędzy, chce wszystkiego 
mieć wbród. Czy pani życzy sobie. „Błękitne N ile?". 
Bardzo oroszę, oto są! Spodziewam się, że w przysz- 
tem ciągnieniu będzie pam miała więcej szczęścia.

Panna Syversen czekała na mnie w drzwiach.
—  Wygrałyśmy?
—  Nie
—  Czy nie powiedziałam? —  wykrzyknęła, starając 

się ukryć rozczarowanie, powtarzające się co miesiąc.— 
Jak ja dziwnie wszystko przeczuwam! Zamyślona, oparł­
szy się o ścianę, patrzyła w jeden punkt. Może mam 
wyjść za Hermansen‘a?

—  Bezwarunkowo! —  powiedziałam.
Sagedahl z niecierpliwością czekał na swoje dwu 

„Błękitne Nile". Pozatem miał dla mnie zlecenie. Przy 
przeglądaniu gazety przed chwilą zauważył, że wygrał 
na loterji tysiąc koron. Teraz więc chciał kilkoma ró­
żami zrobić żonie swej niespodziankę.

(D. c. n.).

się żądaniu władz, specjalne statki 
marynarki wojennej kilku moc nem i 
uderzeniami rozbiły zator, odprowa­
dzając jednocześnie berlinki wraz ze 
znajd ującemi się na nich strajkują­
cymi robotnikami w kierunku mar­
twych odnóg rzeki Oisc. Po oczy­
szczeniu przez władze przejść dzień 
dzisiejszy minął spokojnie.

Strajkujący /łożyli ministrowi ro­
bót publicznych mcniorjał, w którym 
podkreślają, iż ich ruch pis jest 
strajkiem w ścisłem i ego stówa zna­
czeniu, a tylko manifestacją pr*» 
eowników bor,linek i śluz przeciw­
ko zarządzeniom policji rzecznej. 
Zdaje się, iż całe ni* porozumienie 
mogłoby być wcześniej zlikwidowa­
no, gdyby nie wyzyskały niezadowo­
lenia pracowników elementy wywro­
towe z komunistami na czcic, nada­
jąc całemu konfliktowi ostry
bieg.

Newe oskarłęnfe
Przeciwko h s u lic w l

WASZYNGTON 25.8 (PAT). Na­
czelny prokurator w Chicago wy­
stąpił z uowem oskarżeniem prze­
ciwko Samuelowi Imsullowi, wielkie­
mu finansiście amerykańskiemu, i 10 
innym osobom. Prokurator oświad­
czył, iż rząd amerykański, w związ­
ku z nowo wypracowanym atełęm *■ 
skarżenia, poczyni*jrtaraiua u rządu 
greckiego o wydanie Insulla.

LANCIANO 25.8 (PAT). W 
miejscowi j katedrze, jedno,j z naj­
piękniejszych w Abruzacli, wybuchł 
pożar y niewiadomych przyczyn- 
Mimo natychmiastowej akcji straży 
ogniowej, spłonął rzeźbiony chór 
drewniany, oraz uległy zniszczeniu 
liczno obrazy świętych. Straty 
poważne.
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Wiadomości
p o l i t y c z n i

Brześć w  Sądzie Najw.
Rozprawa w sadzie najwyż­

szym w sprawie procesu brzeskie 
go, w związku ze skargą kasacy 
ną złożoną przez obrońców, po­
dobno odbyć się ma w paździerm 
ku r. b.

OsKarżać ma prok. Pierni- 
karski. Skład sądu nie jest jesz­
cze ustalony

0 zajścia w Hajnówce
W połowie września odbędzie się 

w Białymstoku wielki proces 33 ro­
botników o zajście w Hajnówce, 
gdiie na witfśpó spowodu zatargu 
w tartakach państwowych doszło 
dwukrotnie do krwawych zajść, 
podczas których kilkunastu policjan­
tów odniosło ciężkie obrażenia. 0 - 
brore oskarżonych będzie prowadzi­
ło kilku adwokatów z Warszawy.

Rada Ministrów
Wczoraj pod przewodnictwem 

prem, Jędrzejewicza odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów w spiawach 
bieżących.
Węgrzy ku czci Batoiego

Z okazji 400-ej rocznicy uro­
dzin Batorego odbędą się uroczy­
stości w  Krakowie 31 sierpnia. 
Przybywa z W ęgier wycieczka 
200 osób z orymasem Węgier i mi 
nistrem rolnictwa na czele. Bę­
dzie ona przyjęta przez Prezyden 
ta Kzplitej na Wawelu.

Targi północne
Premjer Jedrzeicwicz i min. rolnic­

twa Nakoniecznikoff wyjechali do W i 
na na otwicrcie Targów północnych.

prof. Yorga
Wczoraj popołudniu odbyła się u- 

roczysta dekoracja b. premjera Ku- 
munji prof. M. Jorgi odznaką „Krzy 
ża Kaniowskiego", przyznaną mu w 
uznaniu zasług, położonych przezeń 
przy organizacji Ii-go Korpusu 
Wojsk Polskich na ziemiach rumuń­
skich w 1917 r.

Amh. Cudahy
Nowy ambasador amerykański Cuda- 

chy przypłynie do Gdyni na „Kościusz 
cc" dnia 31 b m.

Kluby polityczne
Klub Narodowy zbierze się 1-go 

WrseśnU o g. 16-ej.
Raaa naczelna Stron. Ludowego 

odbedzie dwudniowe obrady.
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Oifzie i pracować

Młodzież konnica stadiOMn prowincje!
Nadesłano nam w żywotnej 

bardzo sprawie ciekawe uwagi, 
które też zamieszczamy, jako 
artykuł dyskusyjny.

Czasy kryzysowe nie sprzyjają 
tym, którym właśnie teraz przy­
padło po ukończeniu studjów 
szukać pracy. „Posad" w urzę­
dach i instytucjach, po licznych 
redukcjach, prawie niema.

O ile są, przypadną w udziale 
grupie uprzywilejowanych.

Ci, którzy do tej grupy nie na 
leżą, powinni pamiętać, że moż­
ność pracy i życia, to nietylko 
„posada". Kto chce nie bytować 
tylko, nie brać „na pierwszego" 
pensję stalą, lecz działać przede- 
wszystltiem, ten się dobije prę­
dzej lub później miejsca dla swej 
pracy.

Zasadą dzielnych ludzi powin­
no być: umiem coś pożyteczne­
go robić dobrze; szukam tych, 
którym ta robota jest potrzebna, 
skoro będzie dobra, opłaci im się 
odpowiednio za nią zapłacić. 
T,-zeba mieć poczucie własnej 
wartości, wiarę w siły i chęć ich 
wytężenia.

Prócz tego trzeba obrać sobie 
właściwe miejsce pracy.

Naogół młodzeż stroni od pro­
wincji. Nie idą tam dz;eci stoli­
cy, uciekają ci, którzy z niej po­
chodzą. Warszawa, miasta woje­
wódzkie conajmniej —  to cel pra 
gnień młodych. Wszystko inne 
nazywa się „zakopaniem się" na 
prowincji, połąezonem z nleod- 
zownem jakoby zaśniedzeniem, 
zabiciem w sobie szlachetnej am­
bicji, postępu w zawodzie, za­
przepaszczeniem swej wartości,
■— obniżeniem kultury —  marno­
waniem się. Tego się chce za 
wszelką cenę uniknąć.

Gra w tem rolę strach przed 
osamotnieniem kulturalnem czło­
wieka, który w czasie studjów 
akademickich przyzwyczaił się 
do wyższego poziomu żjcia.

Czy strach ten jest uzasadnio­
ny?

Tak, o ileby zawsze miało być 
tak jak jest teraz w naszych ma­
łych miastach. Handel w ręku 
żydów, drobnym przemysłem i 
rzemiosłem niby zajmują się Po­
lacy, ale siedzą w żydowskiej kie­

szeni —  nieliczna inteligencja, 
to przeważnie element napływo­
wy, urzędniczy, niestały, przeno­
szony do „gorszej dziury" za la­
da nieprawomyślność. Ci z wol­
nych zawodów tylko myślą jakby 
stąd dać nogę do wielkiego mia­
sta. W wyniku: niema żadnego 
między wszystkiemi polskiemi 
grupami kleju społecznego, bo się 
wzajem uważają za tymczaso- 
sowych tylko i przygodnych są­
siadów. Żadnej inicjatywy spo­
łecznej i kulturalnej, bo „u nas 
nie warto", „u nas się nie uda"...

Zato dużo inicjatywy i niema­
ły wpływ ekonomiczny na miej­
scową ludność mieszczańską i 
otaczającą wiejską, mają żydzi. 
Oni się tu czują u siebie i nie 
myślą porzucić tej dziedziny, tak 
spokojnie im zresztą przez Po­
laków zostawionej. Oni tu się 
gnieżdżą —  i tu część ich zosta­
nie w ich przekonaniu na zaw­
sze. Będą tu tworzyć nadal ba­
zę życiową i dla tej swej młodzie­

ży, która zajmuje miejsca i pra­
cuje na uniwersytecie, a potem 
opanowuje stanowiska w życiu, i 
dla tych jeszcze, których sobie z 
zagranicy sprowadzą.

Żydzi nie boją się prowincji. 
Nietylko żyje tu żyd drobny kra­
marz i więksży kupiec, żyd po­
średnik „od wszystkiego", ale 
agent wielkiej firmy zbożowej, 
żyd bankier, żyd adwokat, żyd 
lekarz, żyd weterynarz i co kto 
chce. Tu ich królestwu. Tu ich 
węzeł życiowy, stąd soki czer­
pią ich korzenie zapuszczone w 
wieś (w sprawy ekonomiczne 
chłopa i dworu), i stąd wykwita 
ich inteligencja wyrastająca %i 
opanowująca także większe mia­
sta.

Jeżeli tu się im nie zrobi zdro­
wej polskiej konkurencji, jeżeli 
tu w małych miastach nie ugrun­
tuje się Polski —  będziemy s;ę 
zjadać wzajemnie w wielkich mia 
stac-h konkurencją między sobą, 
— a oni zawsze czerpać będą co-

Czego komornikowi
zająć nie wolno

Jeszcze księgarnie na Świętokrzyskiej
Nowe aresztowania studentów

Proces o kradzież książek
Wczoraj na ul. Swiętokrzy- 

side., doszło ponownie do zajść.
Grupa akademików rozdawała 

ulotki, nawołujące do unikania 
żydowskich księgarni. Na Świę­
tokrzyską przybyło aż auto po­
licyjne, przyczem rozpoczęto for 
malną obławę, w wyniku której 
aresztowano trzech studentów u- 
niwersytetu warszawskiego; Jóź- 
wickiego Leonarda,. Tochterma- 
na Ryszarda i Starzyńskiego, 
który w czwartek skazany został 
przez sąd starościński na 5 dni 
aresztu.

Zatrzymanych przewieziono do 
urzędi śledczego, a dziś zostaną 
przekazani sądowi starościńskie­
mu.

*
Z ztjściam i tem* zbiegł się pro 

ces księgarza ze świętokrzy­
skiej, Cha:ma Baumkollera, o- 
skarżonego o paserstwo, i Ro­
mana Komaniewskiego, pracow­

nika firmy Arct, oskarżonego o 
tajną sprzedaż książek tej firmy 
Baumkollerowi, za piątą część 
ich wartości. Sprawa toczyła się 
wczoraj w sądzie grodzkim.

Komeniewski, starzec 70-let- 
ni, księgarz od lat 50-ciu ze łza­
mi w oczach opowiedział o swo­
jej tragedji. Zabrakło mu pienię­
dzy na leczenie żony. Zwrócił 
się do firmy o pożyczkę, odmó­
wiono mu. Postanowił wejść na 
śliską drogę przestępstwa, mial 
jednak szczery zamiar pokryć w 
następstwie straty.

Sędzia Radgowski po przemó­
wieniu stron wydał wyrok, ska­
zujący Komaniewskiego na dwa 
miesiące aresztu, zawieszając 
karę na przeciąg lat dwu. Co do 
Baumkollera sąd uznał, że niema 
dostatecznych dowodów, stwier­
dzających świadome dopuszcza­
nie się paserstwa i skazał go na 
3 00  zł. grzywny za paserstwo nie 
świadome

Nie wolno składać się na mszę św.?
,Zielony Sztandar" donosi: 

„Członkowie Stronnictwa Ludo­
wego w Jarantowicacb pow. wą­
brzeskiego na Pomorzu postano 
wili zamówić w kościele parafial­
nym w Łopatkach składkową 
mszę św. za poległych, w wypad-

Samobójstwo grafologa
Jak wiadomo, w ostatnich wy­

borach do Sejmu unieważniono 
listę Nr. 7 w okręgu krakowskim 
na mocy orzeczenia grafologa, 
Leona Żupnika, który oświadczył, 
że podpisy są sfałszowane, mirro 
iż podpisani u wójta oznajmili że 
podftlsali się własnoręcznie.

Otóż teraz prasa krakowska do 
nosi, że ów Żupnik popełnił samo­
bójstwo, powiesiwszy się na v bi­
tym w ścianę haku.

kach małopolskich, ludowców.
Fu zamówieniu mszy św. podjął 

się zebrać zadeklarowane pr/ :z 
ludowców składki skarbnik miej 
scowego Koła S. L wraz z le j ­
nym z członków. Resztę dołożono 
z kasy Koła.

Mszy świętej wysłuchały liczne 
rzesze ludowców. Aliści w kilka 
dni potem na trzech członków Za­
rządu Koła Stronnictwa Ludowe 
go w Jarantowicach, spadły nie­
spodziewane orzeczenia karne ze 
starostwa za urządzenie rzekomej 
zbiórki publicznej bez zezwolenia. 
Orzeczenia przewidują kary po 
300 i 200 zł. z zamianą na 30 łub 
20 dni aresztu. Otrzymali je : pre­
zes Koła. Tomasz Niedbała, czło 
nek Jan Witt i skarbnik Koła.

Dotknięci tem orzeczeniem zło­
żyli odwołanie przeciwko niemu 
do Sądu Okręgowego"

Według art. 570 prawa o są- 
dowem postępowaniu egzekucyj 
nem z dnia 27 października 1932. 
Nr. 93. Dz. U. R. P. poz. 803 nie 
podlegają zajęciu przez komorni­
ka przedmioty codziennego użyt 
ku, niezbędne dla dłużnika i jego 
domowników. Do tych przedmio­
tów należą sprzęty domowe, po­
ściel, bielizna i ubranie codzienne, 
bez których nie można się obyć. 
Natomiast podlegają zajęciu a 
następnie licytacji takie rzeczy 
jak fortepiany, dywany, obrazy 
i t. d wogóle te przedmioty, bez 
których można się obyć. Nie mo­
gą być zajęte również przyrządy, 
używane spowodu ułomności dłuż 
nika i domowników, n. p. protezy, 
również i żywność i opal potrzeb­
ne dla dłużnika i jego rodńny 
na okres jednego miesiaca.• t - h ■*' 4

Szczególnie ważne dla rolni­
ków jest postanowienie że ko­
mornikowi nie wolno zabrać ż 0- 
bory rolnika krowy dojnej, dwóch 
kóz, lub trzech owiec i odpowied­
niej ilości zapasów paszy i pod- 
ściółki potrzebnej do ezasu naj 
bliższych zbiorów, następnie su­
rowców i przedmiotów niezbęd­
nych do zarobkowania osobistego 
dłużnika na przeciąg jednego mie 
siąca, przedmiotów, służących do 
pełnienia służby lub wykonywa­
nia zawodu.

W ust. 9 t. s. § znajduje się 
bardzo ważny przepis dla ludno­
ści dotkniętej klęskami, k ióiy mó 
wi, że przedmioty ofiarow ane dłuż 
nikowi dla poratowania jeg o  i je ­
go rodziny, dotkniętej n. p. powo­
dzią lub pożarem, nie podlegają 
ekzckucji.

Często dochodzi do nieporozu­
mień spowodu zabierania rzeczy, 
które samoistnie nie przedstawiają 
wartości użytkowej. Otóż takie 
przedmioty nie podlegają zajęciu. 
Według art. 571 nie mogą być za-- 
jęte przedmioty, bedące według 
przepisów prawa prywatnego 
przynależnością nieruchom ości lub 
rzeczy głównej Komornik n. p. 
nie może zająć drzewka owoco­
wego, dopóki ono rośnie, klucza 
od zamku, kola od wozu, okna 
wprawionego w dom i t. d. Te rze 
czy mogą być zajęte razem z grun 
tem, zamkiem, o ile nie jest on 
wmontowany, z wozem domem 
i t. d. Jeżeli przedmioty, o których 
wspomnieliśmy, zostały zajęte, 
wtenczas dłużnik w ciągu 7 dni od 
daty zajęcia winien wnieść skargę 
do sądu na czynności komornika 
i postawić wniosek o uchylenie 
zajęcia przedmiotu, nie podlega 
jącego egzekucji. W takich wypad 
kach dobrze jest powołać biegłe­
go n. p. do spraw rolnych, dla 
stwierdzenia, że zajęte rzeczy są 
niezędne do prowadzenia gospo­
darstwa rolnego. Jeśliby już byl 
wyznaczony termin do licytacji, 
to należy, w skardze postawić 
wniosek o zawieszenie licytacji.

Często się zdarza, że komornik 
zajmuje rzeczy u dłużnika, bedą­

ce własnością osób trzecich (n. p. 
pożyczony koń, fortepian, ubra­
nie) ; wówczas egzekwowany wi­
nien po myśli art. 583 zwrócić ko­
mornikowi uwagę, że rzeczy zaję­
te są własnością osób trzecich, a 
komornik zaś winien je o zajęciu 
zawiadomić.

Właściciel rzeczy zajętej bez­
prawnie przez komornika może 
wnieść przeciw osobie ponierają- 
cej egzekucję t. zw. skargę inter­
wencyjną, jednakowoż winno się 
Uprzednio wezwać ją do zwolnie­
nia tej rzeczy spod egzekucji.

O ile egzekucję prowadzi selc- 
westrator skarbowy, to przed 
wniesieniem skargi interwen­
cyjnej należy się zwrócić do 
Urz. Skarbowego i wysunąć wszy­
stkie zarzutj przeciw zajęciu. Do­
piero po 2 tygodniach można 
wmeść skargę do sądu, w przeciw 
nym razie koszty sądowe obcią­
żają tego, kto wniósł 'skargę, cho­
ciaż proces wygrał.

raz to nowe siły do . walki z na­
mi z mocnej ekonomicznie pro­
wincji (co tu m ówić?) żydow­
skiej. Nie pomogą żadne zielone 
wstążeczki, jeśli życiem polskiem 
nie zabarwi się prowincji.

i niewątpliwie: gdyby teraz
hufiec młodzieży o celach 'naro­
dowych skierował się na prowin­
cje, miasta i miasteczka nasze 
przestałyby być kulturalną pu­
stynią. Z przekonaniem^' że tu 
może mu życie upłynąć —  młody 
adwokat, ezj lekarz, urządziłby 
je sobie kulturalnie. Kilku ta­
kich luazi ściągnęłoby innych. 
Kupiec polski, spółdzielnia pol­
ska zyskaliby oparcie dla swej 
egzystencji. Wszyscy razem na- 
ezej poprowadziliby Mac:erz 
Szkolną czy T. S. L., Sokoła i in­
ne instytucje społeczne. Chłop 
okoliczny w mieście szedłby nie­
tylko „do żyda" —  zamiast tego 
jechałby ów zasiedziały nolski 
inteligent (nie wyjątkowy, lecz 
jeden z wielu) na wieś w spra­
wach zawodowych i społecznych. 
Nawiązałby się realny kontakt 
życiowy, stały i pełny między pol- 
skiemi warstwami społecznemi. 
Przestalibyśmy wisieć w powie­
trzu. Bowiem jak w 17 i 18 wie­
ku istniała przepaść kultury m.ę- 
dzy szlachcicem w pałacu, a 
chłopem tuż obok w kurnej cha­
cie —  tak dziś istnieje dziura 
ekonomiczna i kulturalna mię­
dzy wsią polską a wielkiem mia­
stem polskiem. Niema polsh.ego 
naprawdę miasteczka. Teraz bę­
dzie się ono nazywało wielką gmi 
ną wiejską. Wszystko jedno. Trze 
ba, aby było polskie.

Może tego dokonać młodzież 
polska, świaduma swego znacze­
nia i posłannictwa oraz idąca i 
w tej sprawie nie luzem, lecz ko­
rzystająca z umiejętności orga­
nizowania się, którą się tak chwa 
Ii i cieszy.

Mussolini narodowi swemu za­
trąbił’ w wielką fanfarę ruraiiza- 
eji, sygnał nawrotu z miast na 
wieś. Nam narazie trzeba zro­
bić mniejszy krok. Trzeba zająć 
pozycje w małych miastach. Kto 
da sygnał do ataku?

Z. W.
BBS

Uroczystość* ira Jasnej Górze
ku czci Jana Sobieskiego i króiow sj Jadwigi

PodróżMj 
samofolem

20-cio letnia rocznica wyprawy 
króla Jana III pod Wiedeń, z takim 
zapałem w różnych stronach kraju 
obchodzona, najwspanialszy swój wy 
raz przybierze na Jasnej Górze.

I słusznie. Tu bowiem, bezpośred­
nio przed odsieczą wiedeńską przy­
był Sobieski wraz z trzema synami 
i świtą królewską, by u stóp Cudow­
nego Obrazu błagać Bogarodzicę o 
pomoc i błogosławieństwo dla swych 
szlachetnych zamierzeń. Tu modląc 
się w Cudownej Kaplicy, od ówczes­
nego Przeora Jasnej Góry otrzymał 
szablę Żółkiewskiego, jako szczęśli­
wą zapowiedź zwycięstwa. Tu 
wreszcie, po dokonanej odsieczy wic 
deńskiej, przysłał spowrotem ofia­
rowana mu szablę i szereg cennych 
pamiątek, do dziś starannie V 
Skarbcu Jasnogórskim przechowy­
wanych.

Zaiste, piękny to wzór chrześci­
jańskiego rycerza, po wsze czasy 
godny naśladowania!

Jasna Góra i jej stróżc Paulini z 
radością serca przyjęli wiadomość, 
że z okazji obchodu odsieczy wiedeń 
skiej Rycerstwo polskie w komple­
cie ze swymi wodzami, za przykła­
dem króla Jana III, w dniu 17 
września u stóp Jasnej Góry ma 
złożyć hołd Najświętszej Naszej 
Królowej ślubując Jej obronę Oj­
czyzny i Kościoła.

Słuszna rzecz, by w dniu tym, 
obok jaknajliczniejszych zastępów 
rodaków, zorganizowana młodzież 
przysposobienia wojskowego we 
wszystkich swych formacjach i od­
cieniach, jak jeden olbrzymi legjon 
przy naszej dzielnej Armji, złożyła 
również hołd Królowej Korony Pol­
skiej

W tydzień później, dnia 24 wrześ­
nia, odbędzie się na Jasnej Górze 
wielka uroczystość ku czei królowej 
Jadwigi, w którym to .dniu wobec 
całego Episkopatu Polskiego z Ich 
Eminencjami na czele, przy napły­
wie mnóstwa wiernych, wszystkie 
organizacje katolickie i narodowe 
przez swoich delegatów złożą na rę­
ce Najdostojniejszych Arcypasterzy 
prośby do Ojca Ś-go o beatyfikacje 
uwielbianej od pięciu wieków Mo-

narchini.
Ojcowie Paulini poczynili stara 

nia w Ministerstwie Komunikacji o 
jaknajdalej idące ulgi kolejowe na 
obydwie uroczystości, od dnia 13 do 
dnia 26 września..

O. Pius Przeździecki, 
Genera) Zakonu OO. Paulinów 

Inne pisma polskie proszone są o 
przedruk.
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łrzegląd prasy

Cocfos I Rossi
nagrodzeni

PARYŻ, 2C.8. (P A T ). Znakomi­
ty lotnik francuski, Codos, miano­
wany został porucznikiem wojsk 
lotniczych, a pilot Rossi przedsta­
wiony został do orderu legji hono­
rowej.

Uhonorowany rabin
Czyrtamy w „Zielonym Sztanda­

rze" p. t. Dziwne czasy":
„Wiadomo, jak bliskie i miłe sto­

sunki łączą sanację,*z żydam,, któ­
rzy stali się gorliwymi wyznawcami 
„ideologji" i filarami rządów rwma- 
jowych.

Jednymi z takich filarów jest ra­
bin Aron Rokach z Bełżca, który 
w czasie wyborów ogłaszał odezw*-, 
nawołujące żydów do głosowania na 
„jedynkę". Spotykają też sanacyj­
nego rabina nielada honory. Oto 
jedno z pism ludowyc-h donosi, że 
rabin Rokach wy brał się na waka­
cyjny wypoczynek do Tatarów*. 
Podróż odbywał w specjalnym wa 
gonie kolejowym. Na większych sta­
cjach witali go, nietylko żydzi tłum­
nie zebrani, ale także przedstawi­
ciele władz rządowych; wc Lwowie 
prz.ybył na stację kolejową na spo­
tkanie rabina Rokaeha wicewojewo­
dą ii wielu wyższych urzędników

IV d/.iwnyeh żyjemy czasach! Ż” - 
dowski pisarz, jiSealom Asz, który 
zagranicą szkalował Polskę, otrzy­
muje order „Polonia Restituta"; ra­
bina Rokaeha, ,,adąc-ego na waka 
cio, witają na stacjach przedstawi­
ciele władz rządowych. A równo­
cześnie na ławie oskarżonych zasia­
dają: lYitosy, Bagińscy i t. d.. rów­
nocześnie wybitni i zasłużeni indzie 
są pod nadzorem policji. W dziw­
ni cli żyjemy czasach 

«

W 7C-ym roku życia

Na teologję
Konwertyta John Staunton, 

profesor fiiozofji z Notre Dame w 
stanie Indiana (w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki Północnej) 
przybywa do Wiecznego Miasta 
celem rozpoczęcia studjów teolo­
gicznych i przygotowania się do 
święceń kapłańskich.

Masowe rewizje
wśrćd Ukraińców

Zc Lwowa donoszą :
W związku z ostatniemu wystą­

pieniami OUN, odbywają się .cznc 
rewizje wśród sympatyków wywro 
towej akcji ukraińskiej.

W Czyżcwie pod Lwowem prze­
prowadzono 2-godiinną rewizję- r  
domu kierownika miejscowej szkoły 
Wasyla Romanowa. W Wołoskiej 
Wsi koło Bolechowa zrewidowano 
mieszkanie gr.-kat. pai na ks Sn- 
chyja oraz kilku miejscowych miesz­
kańców. Równocześnie odhyły się 
rewizje w pow. rohatyńsklm we 
wsiach Puków, Wierzbowce, Czerce 
i Potok, przeważnie w domach, w 
których bawia studenci UKraińscy. :y. -

Największą ilość rewizyj przepro­
wadziła policja w Kołomyf a to 
wśród bawiącj cli tam studentów n- 
kraińskich. Rewizyj odbyło się kil­
kanaście, yKiczem aresztowano Pog- 
dana Woncula. studenta, Politech­
niki, Jarosława Łuka.jeckiego, stu­
denta uniwersytetu. Aresztowanych, 
po spisaniu protokułu. pozostawiono 
na wolności.

v iAV tym samym dniu przeprowa­
dzono rewizje we wsiach powiatu 
kołomyjskiego: Piadyki, Myazyna, 
Wierbiąż Niżny, w ostatniej wsi w 
domu yiarocha ks. Łuhowyja. Wy­
niki są tajemnicą śledztwa.

Nowa ł n j a  lotnicza
Sztokholm -  Wi*rf zawa— Konstantynopol

SZ T O K H O L M  25.S (P A T ). ,N ya ' 
Dagligt Ailehnnda1' zamieszcza dziś 
długi artykuł o konieczności stwo­
rzenia już na przyszły lok  bnji lot­
niczej Sztokholm —  Konstantynopol 
pr^ez Y .s b y  —  Rygę —  W arsza ­
wę —  Lyyów —  Bukareszt. W  

szwedzkich kołach handlowych pa- 
nujc yirzckonnuie, iż linja ta jest ko­
nieczna tak dla runchu pasażerskie­
go, jak  i dla poczty, a to W tym  ce­
lu, aby* ■ uniknąć, drogi yirzez N iem ­
cy, gdzie jak  wiadomo, od lutego  
nic oboyviązuje już tajemnica kort£ 
spondencji.

Dia uruchomienia linii lotniczej' 
Sztokholm —  K onstantynopol bra- 
ku jei ty lko uruchomienia odcinka 
Yisby —  Ryga- Linja Sztokholm —  
Yi-sby miała już w tvm '.roku duże 
pogrodzenie, .gdyż yiodróż trwała tyl- 
ko godzinę. Z V isby do R ygi podróż 
trwałaby 1 godz. 25 min., a dalej 
niożnaby się już posługiwaćI polsk i 
1111 ja lotniczą. Cała więc podró-i

Sztokholm —  K onstantynopol trwa­
łaby tylko 17 godzin.

□strzeżenie
W Krakowie powstała instytucja 

p. n. Syndykat Prasowy. W rozsy­
łanych przez siebie okólnikach i 
cyrkularzach Syndykat Prasow* mia 
nuje sie „instytucją zcentralizowa­
nych organizacyj wydawniczych".

Wobec tego władze Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism wyjaśniają, iż wymienio­
ny Syndykal Prasowy ani nie cen­
tralizuje, ani nie reprezentuje jad - 
nej organizacji wydawniczej.

Ponadto przypomnieć należy, iż 
w swoim czasie Syndykat Dzienn: - 
karzy Krakowskich wyjaśnił publicz 
nie, że wyżej wymieniony Syndykat 
Prasowy niema nic wspólnego rów­
nież z organizacją zawodową dzien­
nikarzy polskich wogóle, a krakow­
skich w szczególność1

Czytajcie „Nowiny Codzienne”
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Ludożerstwo na Ukrainie?
Myszy polu jako oficjalnie uznany środek żywności

Zgłoszenie zawodników na
Konkurs modeli łatanych

Poniżej zamieszczamy, n" od­
powiedzialność podanych źr< del 
i bez komentarzy, r swel- yjne 
wiadomości a straszliwe i klęsce 
glod- w Rosji Sowieckiej.

W niemieckim związku prasy 
ewangelickiej w  Berlinie odbył 
się referat amerykańskiego rze­
czoznawcy Becherera, który 
przed Kilku dniami wrócił z Ro­
sji Sowieckiej. Bccherer miał na 
celu zobrazować, jak dalece oby­
watele sowieccy zagrożeni są 
obecnie głodem.

Ol&riymie kolejki
Na wstepie podkreślił on, że w 

Petersburgu i w Moskwie przed 
sklepami spożywczemu stoją ol­
brzymie kolejki ludzi. Na bocz­
nych ulicach Moskwy kręcą się 
całe gromady żebraków, które w 
ciągu dnia policja odpędza od 
ulic głównych. Liczne budowle 
zostały opróżnione, brak bowiem 
materjału do ich wykończenia.

W Charkowie nre pozwolono 
Bcchcrerowi udać się na 
wieś, wkońcu jednak zgudzono 
się na taki wj-jazd, lecz pod asy­
stą agenta. Tacy agenci zawsze 
towarzyszą obcym pod oozorcm, 
że wymagają tego warunki bez­
pieczeństwa. •

Linja kolejowa Charków— Ode- 
sa oblegana jest Drzez całe gro­
mady zgłodniałych dzieci i ko­
biet, które błagają przejeżdżają­
cych o chleb. W Odesie numero­
wi tak dalece spadli na snach, iż 
żaden z nich nie jest w stanie 
udźvignąć dwóch waliz jedno­
cześnie. Właściciel waliz musi 
mu pomagać Gdy Becherer towa 
rzyszącemu agentowi zwrócił ta­
ką uwagę, ten oświadczył mu, żc 
ci wygłodniali ludzie —  to próż­
niacy; nie chcieli pracować, więc 
odebrano im kartki żywnościowe.

Dzieci głodują
Faktowi jednak temu przeczy 

ta okoliczność, że w szpitalu ode- 
skim znajdują się całe masy dzie­
ci w wieku od 3 do 12 lat, łctćre 
mają typowo przez głód wzdęte 
brzuchy, a ręce i nogi wychudłe, 
lak u szkieletów. A  tymczasem 
do tego szpitala dostają się tylko 
członkowie partji lub rządu, albo 
ich rodziny. W iele tysięcy wy­
głodniałych dzieci błąka się po 
okolicy i na śmietnikach nawet 
szuka pożywienia. Zresztą w Ode 
sie fakt katastrofy głodowej 
przyznawany jest otwarcie na­
wet pizez niektórych urzędni­
ków.

Drugi referat wygłosił koloni­
sta niemiecki, Który mieszkał pod 
Orenburgiem i obecnie wrócił do 
Niemiec.

Zrujnowan i chłopi
Ten oświadczył, że gospodar­

stwo kollektywne zupełnie chlo­
rów zrujnowało. W miastach wy­
dają wprawdzie karty chlebowe, 
ale sprzedawany na nie chleb nie 
cystarcza nawet na porcje gło­

dowe. W dodatku, kto dzisiejszej 
parcji nie odbierze, temu prze­
pada już ona na zawsze.

Już o 6-ej zra ta stają ludzie 
przed sklepami spożywczemi, cho 
ciaż sprzedaż produktów zaczrna 
się dopiero o 12 w południe. To 
też część dostaje chleb, reszta 
zaś wraca z pustemu rękami. W 
dodóuku jest jeszcze urzędowo 
ustalony raz na tydzień dzień po 
stu, kiedy nie sprzedaje się żad­
nych zapasów.

Z liczby osiadłych w okolicach

Komunikaty teatrów
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
HAU HAU W TEATRZF NO 

WYM PO CENACH ZNIŻONYCH 
Pełna humoru, pogodna komedja 

„Hau-hiu”', w której Michał Znicz 
tworzy kapitalną kreację przemiłego 
staruszka już wkrótce zejdzie z a- 

fisza Jerzcze »nec tylko i,rzez kil­
ka dni „Hau hau" gran będzie w 
wykonaniu M. Znicza, Z. Ziembiń­
skiego, Grolickiego, paszKo\V3kiej, 
Parmew skiej. Łapińsidego, soch;., 
Kempy, Małkowskiego, Hnydzińskie- 
go.

ROZBAWIONA PUBLICZNOŚĆ 
W TEATRZE 1LTNIM 

Ostatni: no.-ość repertuaru potrą
numoru lekk? komedja M. Braddei- 
l‘a w przekładzie C. Olechowskie­
go „Chcę właśnie ciebie" grana jest 

dziennie przy zapełni- iej widowni. 
Rozbawiona publiczność zaśmiewa 
się zwłaszcza w aktach 2-gim i 
3-cim i larzj oklarkarr i wykonaw­
ców pp. Karolinę Lubieńską, Stefan- 
je JarkowsKą, Z. Marcinowską, in- 
„oiuago Różyckiego, Wiktora Bie­
gańskiego, Józefa Orwida, Domi­
niaka i Dardzińsk iegw

Orenburga plemion typlijskmh, 
które dawniej żyły z hoaowli by­
dła, skonfiskowanego teraz pizez 
władze sowieckie, wymarło około 
75 procent. Obecnie resztki tyl- 
pinów ciągną przez kraj jako 
bandy rozbójnicze.

Na Ukrainie i w strefie Wołgi 
ludność jest zadowolona, jeśli 
może przyrządzić sobie pożywie­
nie z myszy polnej. Nieraz jed­
nak i to jest niemożliwe.

Pod nadzorem władz sowiec­
kich chłop1 muszą znosić swe zbio 
ry, które trzeba oddawać bez resz 
ty. Jesienią rząd wykupuje zboże 
po cenie 7.9 rubla za 100 kilo, aby 
je wiosną odprzedać tym samym 
chłopom, lecz już za cenę 17 rub­
li!
Myszy polne miast chleha

Skolei odczytano na zebraniu 
szereg listów, pochodzących od 
rodzin niemieckich, jeszcze dotąd 
zamieszkałych w państwie sowiec 
kiem. W jednym z listów jest mo ■ 
wa o tem, że głowa rodziny codzien 
nie poluje na myszy polne, gdyż 
od Bożego Narodzenia niema chle 
ba. A  schwytany raz wygłodzony 
kot był dla tej rodziny przysma­
kiem nielada.

W innym liście znajduje się u- 
waga, że w pewnej wsi ze stu ro 
dzin pozostało tylko 30 osób przy 
życiu. Z tych większość nie może 
już poruszać aię

W innym liście jest opis postę­
powania włada lokalnych w sto­
sunku do chłopów w strefie Don. 
W  roku 1931 rozpoczęto tam syste 
matyczne wypędzanie chłopów. 
Wypędzonych nie wolno było ni­
komu przyjmować, nikomu nie 
wolno było im pomagać. A 
że zima rosyjska jest su­
rowa, więc wszyscy wyginęli. 
Wiele tysięcy trupów leżało na 
polach, ludność jednak nie miała 
dość siiy, aby bodaj mogiły dla 
nich wykopać. Dwie niemieckie 
wsie wymarły w ten sposób całko­
wicie.

Wydawane obecnie przez wła­
dze sowieckie dla pracujących w 
polu robotników pożywienie skła­
da się z mysz polnych i garści ka­
szy. Gdy któryś z chłopów zosta­
nie schwytany na kradzieży bo­
daj garści zboża z pola, grozi mu 
kara więzienia do lat 9-du. Na 
tych polach setki ludzi nadają co­
dziennie z głodu.

W  dniu l ł  b. rn. odwiedził re­
dakcję „Biuletynu Polsko - Ukraiń­
skiego” , wybitny publicysta ukraiń­
ski, występujący pró pseudonimem 
Sawy Kryłacza i złożył na ręce re­
daktora protokularnie sporządzoną 
notę opisującą stan rzeczy na U- 
kraime Sowieckie). Notę bez zmian 
i komentarzy poniżej zamieszcza­
my.
Pan N N. wyjechał z pod Ko- 

ziatyna (Kijowszczyzna) 28 
czerwca 1933 r., granicę zaś pol­
sko - sowiecką przebył 31 lipca 
r. b. (jechał przez Moskwę). Jest 
to człowiek dobrze znany i bez­
sprzecznie gednj zaufania, z za­
wodu ongiś ekonom w wielkim 
majatku, a w czasach bolszewiz- 
mu pracownik w sowhozie. W yje­
chał z Sowietów legalnie, dzięki 
staraniom przebywających w Pol 
sce synów. Aresztowany w marcu 
r. 1933 za korespondowanie z ro­
dziną, zamieszkałą w Polsce, poz­
bawiony został piawa wstąpienia 
na państwową służbę sowiecką.

Gród i Śmierć
Wszystko, co mówił pan N. N 

stosuje się do rejonów koziatyń- 
skiego i kalinowskiegbo, bo w 
tych rejonach przeżył on całe ży­
cic aż do ostatnich czasów. W ro­
ku 1933, gdy rząd zabrał cały — 
bez reszty — chleb u wtościan 
(jak oni to nazywają „pod metel- 
ku“ ) nastał niewiarogodny głód 
po wsiach i zupełne wymieranie 
ludności 7 głodu I tak w rejonie 
kahnowskim wsie: 

Zakwańszczyzna miała w 1932 
r. 3500 mieszkańców, zmarło do­
tąd 2000 ludzi.

Nemienycza miała r  1932 r. 
700 mieszkańców, pozostało przy 
życiu 4 lub 5 rodzin,

Kumanówka miała w 1932 roku 
3000 mieszk., pozostało przy ży­
ciu 1900 ludzi.

Monczyńce miały w 1932 r. 
1800 mieszkańców, pozostało przy 
życiu 1300 ludzi.

W rejonie koziaiyńskim wsie: 
Hubeóee, było 000 mieszk. w 

1932 roku, pozostało przy życiu 
110 ludzi

Saszyńsk, było 1500 mieszk w 
1932 i\, pozostało przy życiu 800 
ludzi.

Zozulińce, było 2800 miesz. w 
1932 r., pozostało przy życiu 2320 
ludzi.

Uwaga: (Zozulinieckj kolektyw 
wymarł niemal co do nogi, ze 120 
członków pozostało przy życiu led 
wie 20, we wsi zaś nieskolektyzo- 
wanej zmarło ogółem 380 ludzi).

Miasteczko Samhorodek, było 
3000 mieszkańców w r 1932,' pozo 
stało 2200. Najwięcej wymierają 
dzieci do lat 14, niemal co do no­
gi i mężczyźni niemniej, jak w 80 
procent, kobiet umiera stosunko­
wo mniej.

Jedzą trupy...
Zmarłych rząd nie pozwala grze 

bać, póki trupy nie poczną zupeł­
nie się rozkładać, a to z tego po­
wodu. że gdy się chowa świeże tru 
py, natychmiast w nocy ludność 
chyłkiem je odkopuje i używa, ja ­
ko strawy. Ludożerstwo straszli­
wie się rozpowszechniło Bardzo 
często ojcowie zjadają swoje po­
marte z głodu dzieci. Rząd w wy­
padku wykrycia podobnych rze­
c z y —  rozstrzeliwuje m  ludożer­
stwo bez sądu, ale to mało poma­
ga, bo śmierć pi zestala zupełnie 
być straszną i ludność tak stępia­
ła, że na najstraszniejsze rzeczy 
nie reaguje.

Psów, koiów i ptactwa domowe 
go po wsiach niema, gdyż wszyst­
ko jest zjedzone. Padłe bydło na­
tychmiast się zjada. Owiec po 
wsiach zupełnie niema, świń rów­
nież prawie niema. Koni i krów 
pozostało nie więcej, niż 1 pro­
cent ilości przedwojennej. Dlate­
go np. prawie nie koszą trawy na 
siano (ni^ma nic do hodowania) 
i pola nie zasiane (około 40 pro­
cent całego obszaru zasiewnego), 
porastają burzanami wysokiemi 
na sążeń. Tak samo zarośnięte są 
drog:, któremi nikt prawie nie cho 
dzi, ani jeździ.
Urodzaj d?bry lecz brak 

si*
Chodzić pojedynczo, albo we 

dwójkę niebezpiecznie, bo bardzo 
częste są*wypadki napadów i za­
bójstwa w celu rabunku i ludo- 
żerstwa. Urodzaj zboża zapowia­

dał się pielenie, ale żniwa nie­
wiadomo, jak się udadzą, bo ci 
ludzie, co jeszcze pozostali przy 
życiu, nie mają z głodu sił do 
pociągnięcia kosą, ani do zwią­
zania snopa. Plantacje buraków 
znajdują się w opłakanym sta­
nie, bo nie było komu zająć się 
selekcją i pieleniem buraków — 
ludzie powymierali, lub utracili 
siły na tyle, że motyki w ręku u- 
trzymać nie mogą. Wymiera wy­
łącznie ludność ukraińska. Żydzi 
i Czesi —  koloniści nie umiera­
ją, bo umieli jakiemiś zapasami 
siebie zabezpieczyć.

Uprzywileiuwan?
Administracja w miasteczkach 

i gospodarstwach sowieckich poa 
względem narodowości niemal 
cała nieukraińska, w 50 proc. ży­
dzi. Wszystko to przeważnie lu­
dzie młodzi od 18 do 20 lat. Są 
zabezpieczeni materjalnia, gdyż 
kupują jedzenie w t. zw. „zam­
kniętych składach rozdzielczych" 
(raspriedielitielach), gdzie są 
bardzo niskie ceny.

Nabywanie w „zamkniętych 
składach rozdzielczych" („zakry­
tych raspriedielitielach") dostęp­
ne jest tylko dla wyższej admi­
nistracji.

Wsie są okresami najeżdżane 
przez G. P. U., i zwykle przy- 
tem kilkanaście osób bywa a- 
resztowanych i wywiezionych. 
Los wywożonej miejscowej lud­
ności nie jest znany, kto zaś o 
to zapytywałby —  zostałby rów­
nież zaaresztowany.

Pan N. N. przesiedział w Win 
mcy w „D. O. P. R ‘i“  w marcu 
23 dni w takich warunkach, że 
gdy go wypuszczono, to nie mógł 
opruszać się o własnej sile. Je­
go wyniesiono i córka przywio­
zła go do domu na furmance; 
poruszać się o własnej sile roz­
począł dopiero po 3 tygodniach 
leżenia.

W  tym czasie (marzec 1933 r.) 
w Winnicy w „D. O. P. R‘i“  znaj 
dowalo się 22.000 osób.

Dane powyższe zaprotokuło- 
wał osobiście, w obecności 
swych dwóch znajomych, urodzo 
nych na Ukrainie, dobrze znają­
cych p. N. N., u których on po 
przybyciu do Polski na. dzień je ­
den zatrzymał się.

Na konkursie zobaczymy za­
wodników, instruktorów i ama­
torów ze wszystkich województw 
Rzeczypospolitej. Między zawod- 
n:kami warszawskimi wystąpi ze 
swojemi modelami p. Błaszczyń- 
ski, który ma za sobą pierwszą 
nagrodę honorowa Zarządu Giów 
nego L. O. P. P. z roku 1932 i 
puhar ks. Radziwiłła, prezesa 
Aeroklubu Rz P. za największą 
ilość punktów zdobytą w roku 
1932. Warszawa wysyła również 
p. Woynę, najstarszego instruk­
tora modelarstwa i autora wie­
lu prac z tej dziedziny i kilka­
krotnego zdobywcę różnych na­
gród.

Z Poznania przybywa p. Gra- 
jeto, również groźny konkurent 

ł modelarski, zdobywca wielu na­
gród i autor prac o modelar­
stwie.

i Z Krakowa wystąpi p. Piątek, 
j zdobywca kilku nagród na trze­
cim konkursie i szeregu innych 
nagród w modelach dowolnych; 
p. Sularz, zdobywca wielu pierw 
szych nagród na ogólr.o-krajo- 
wych konkursach i posiadacz

Polską na iilerwszea miejscu
w  wioślarskich mistrzostwach Europy

Budapeszt. 25.8 (PAT). W piątek .jęliśmy pierwsze miejsce w czasie 
rozpoczęły się wioślarskie mistrzostwa 6:49,2 sek., 2) Czechosłowacja 6:50,4 
Europy przy udziale 60 osad, repre- sek., 3) Szwajcarja 6:52 sek
zentujących 12 państw W biegu dwójek ze sternikiem zno-

biegu czwórek ze stern kiem 1 o- w u zwyciężyli w przedbiegu Polacy— 
lacy startowali w konkurencji z Wę- ’ 
grami i Czechami. Po starcie przeciw 
nicy szli w jednej linji do 200 metrów.
Na 500 metrów Węgrzy wysunęli się 
naprzód, a na 1500 metrów minęli Po­
laków i Czesi. Wyniki: 1) Węgrzy 
6:26,8 sek., 2) Czechosłowacja 6:29,6 
sek.. 3) Polska 6:34,t 

W  dwójkach bez steru Polacy star­
towali w przedbiegu z Węgrami, Ho­
lendrami i Belgami. Wyniki: 1) Wę­
gry 6:52 2 sek., 2) Holandja 6:55,8 
sek., 3) Polska 6:56 8 sek 

W jedynkach, w przedbiegu, w któ­
rym startował krakowianin Yercy, za-

7:09,8 sek. (osada Warsz. Tow. Wio- 
ślarsk.), 2) Francja —  7:10 sek., 3)

W biegu czwórek bez steru Polacy 
(K. W. 0:4 Poznań) zajęli trzecie 
miejsce —  6:37,8 sok., za Szwajca- 
rją — 6:28,6 sek. i Wiochami —  
6:32,8 sek

i
W biegu dwójek podwójnych Pola­

cy („Wisfa”—Warszawa) zajęli trze­
cie miejsce — 6:47,2 sek. za Węgra­
mi — 6:32 sek , Francją — 6:36,4 
sek.

W biegu ósemek Polacy przyszli do 
mety na trzeciem miejscu

pierwszej nagrody za rekordo­
wą długość lotu w roku 1932.

Oprócz tego silną konkurencję 
wyśle Wilno, Poznań, Gdańsk, 
Łódz, Lublin, Kielce. Lwów bę­
dzie się. starał wystąpić jak naj­
silniej, gdyż od wyników zawod­
ników tegc miasta bedzie zale­
żeć wybór Lwowa na miejsce m» 
stępnego konkursu.

Z amatorów zobaczymy na 
wielkich błoniach Sularza Mar­
iana, wybitnego modelarza z 
Krakowa, ucznia IV gimn. Ca- 
wraka Marjana, ucznia IV gimn. 
i Zapałę, ucznia seminarjum 
naucz.

Dotychczas wszystkie ogólno 
krajowe konkursy odbywały się 
w Warszawie, w tym poku Za­
rząd Główny L. O. P. P. robi po 
raz pierwszy próbę organizowa­
nia takich konkursów na prowin­
cji, jako pierwsze miejsce wy­
brał Kraków, spowodu wysokiej 
klasy zawodników krakowskich.

Przypuszczalna ilość zawodni­
ków na tegorocznym konkursie 
'nstruktorów i amatorów około 
80 osób.

Ruch harc^rshk1
w  ubiegłym  reku szkolnym

Ubiegły rok szkolny zaznaczył 
się znacznym rozwojem rucha 
harcerskiego w Polsce. Praca 
Związku Harcerstwa Polskiego 
szła w kierunk Objęcia ruchem 
hercarskim jaknajwiększej liczby 
młodzieży szkolnej. W porówna­
niu z rokiem poprzednim liczba 
środowisk, objętych pracą har­
cerską zw:ększyła się z 321 do 
505, liczba zaś harcerzy z 70.000 
osób do 93.000. .

W okresie zimowym rozpoczę­
to na szeroką skalę nową akcję 
narciarskich obozów harcer­
skich, organizując okoIo 250 te­
go rodzaju obozów. Letnia akcja 
obozowa wyrażała się liczbę prze 
szło 1000 obozów, mimo przygoto-

(wań do Jamboree, które wyma- 
1 gały dużego nakładu pracy. Zor­
ganizowano również 12 kursów 

j instruktorskich, oraz 9 kursów 
specjalnie dla nauczycielstwa.

| W pracy harcerskiej pojawiły 
dę również nowe kierunki: w
pierwszym rzędzie więc żeglar­

s tw o  ę80 drużyn żeglarskich), 
oraz szybownictwo. Rozpoczęto 
także na szeroką skalę pracę har 

| cerską wśród najmłodszych dzie 
l ci szkolnych w wieku od 7 do 11 
lat; oddziały „zucnów" objęły 
okoio 20.500 dzieci.

Wreszcie rozszerzono znacznie 
akcję organizowania „zastępów 
włóczęgów" spośród młodzieży 
kończącej szkoły średnie.

p r z e z  A t l a n t y k  n ł y n i e
Jacht pod polską tderą
GDYNIA, 25.8. (PA T). Starszy 

oficer statku norweskiego „Tugo 
la" przywiózł do Gdyni wiado­
mość o napotkaniu w pobliżu 
wysp Azorskich jachtu „D al" pod 
polską banderą, na którym trzej 
porucznicy polskiej marynarki 
wojennej Witkowski, Świechow- 
ski i Bohomolec podróżują już od 
50 dni.

Opuścili oni Gdynię w czasie 
Zielonych Światek, postanawiając 
przepłynąć na swoim jaćhcie 
przez Atlantyk.

Podczas ; spotkania z okrętem 
szwedzkim, załoga jachtu zajęta 
była naprawianiem uszkodzeń, po 
w stałych podczas burzy.

Wszyscy trzej podróżnicy ezują 
się doskonale.

Kronika sąeSowa

£  j s  o r t
DZISIEJSZE IMPREZY.

Na pływalni Legji o godz. 17-ej 
piet wszy dzień meczu pływackiego 
Polska — C: echosłowacja.

Na boisku Skry o godz. 17-ej meCi 
piłkarski o robotnicze mistrzostwo Eu 
ropy pomiędzy Polską a Austrją.

Na boisku Legji o godz. 16-ej pierw 
szy dzień lekkoatletycznych mi­
strzostw drużynowych Warszawy kia 
sy B.
P ły w a n ie

POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
W PŁYWANIU.

Dziś rozpoczyna się dwudniowy 
mecz pływacki Polska — Czechosło­
wacja, który rozegrany zostanie na 
pływalni Legji.

Wczoraj rano przybyli do Warszą 
wy czescy pływacy którzy w dniu 
dzisiejszym (sobota) rozegrają mecz 
z Polską.

Czesi zamieszkali w Domu Akade­
mickim.
T e n is
O DRUŻ.NOWE MISTRZOSTWO 

POLSKI W TENISIE.
Dziś i jutro (sobota i niedziela) na 

korłach LKT we Lwowie odbędzie się 
półfinałowe spotkanie enisowe o dru­
żynowe mistrzostwo Polski, pomiędzy 
warszawską Legią a lwowskim K. T.

W ramach meczu odbędzie stę sen­

sacyjne spotkanie Hebdy z Tloczyń- 
skiin, którzy nie walczyli z sobą w 
mistrzostwach indywidualnych Polski 
wobec tego, <.e Tłoczyński z udziału 
w grze pojedynczej zrezygnował.

n o żn a
MECZ pOLsKA - JUGGsŁAWJA

Dnia 10 września odbędą się w 
Warszawie międzypaństwowe zawo­
dy niłki nożnej Jugosławja—Polska 
o puhar Prezydenta R. F.

Dotychczas reprezentacja polski 
gra,a, z Jugosławją 4-krotnie. W r. 
1922 w Zagrzebiu ,.”Tgrała 3:1, w 
następnym roku w Krakowie prze- 
gi ai.smy 1:2, w 1931 r w Poznaniu 
Polska zwyciężyła 6:3 a w 1931 r. 
w Zagrzebiu wygraliśmy znowu 3:0.

MAKKABIADA W PRADZE
W pitce nożnej ^prezentacyjna dru 

żyna żydowska z Polski pokonała ze­
spól 7 Czechosłowacji TO (2.0). 
Bramki strzelili: Krumhuld, Pomeran- 
cenblum i Hauntman, Do finału we­
szły drużyny z Polski i Rumunji, któ­
re grać beda w niedzielę.

W turnieju tenisowym trużyna z 
Anglji pokonał? żydów z Polok- 2:0. 
Wyniki szczegółowe: Prtnn -  Witt- 
mann 6:4 7:5. Witt — Liebling 3:6, 
6:4, 7:5. Do finału w turnieju teniso­
wym indywidualnym weszli Prenn —• 
Heclit a w grze podwójnej panów 
oara Prenn —  Witt przeciwko Hccht 
— Klein.

Froces Gorgc>nowfc]
WARSZAWA — Wyznaczona na 

początek września rozprawa w spra­
wę Gorgonowej w Sądzie Najwyż­
szym w Warszawie wywołała znacz­
ne zainteresowanie wśród publiczno­
ści i sler prawniczych stolicy Do Są­
du Najwyższego napływają bezustan­
nie zgłoszenia o bilety wstępu na salę 
rozpraw.

Tymczasem publiczność warszaw­
ską spo*ka ped tym względem za­
wód, gdyż proces w instancji kasa­
cyjnej w Sądzie Najwyższym odbę­
dzie się bez udziału oskarżonej.

Proces tramwajarzy
WARSZAWA. —  Organizatorzy 

strajku tramwajowego z 1931 r. sta­
nęli wczoraj przed Sądem Apelacyj­
nym. Przywódcy strajku stanowili t. 
zw. komunizującą grupę Stefana O- 
strowskiego, którego Sąd Okręgowy 
skazał na 5 lat więzienia.

Aleksandra Kłosa w pierwszej in­
stancji skazano na 4 lata więzienia, 

I Władysława Skrzypka, Jana Milew- 
j skiego, Marjana Chęcińskiego i Jana 
Chudego na 3 lata więzienia, Stani­
sława Zawadzkiego i Jana Dubla na 
2 lata więzienia.

Sąd Apelacyjny, do którego odwo­
łali się oskarżeni, odroczył rozprawę 
do 8 września r. b.

Ks. Pszczyński 
skazany na 3 tygodnie

i KATOWICE —  Wśród wielkiego 
zainteresowania rozpatrywał wczoraj 
Sąd GroJzki w Mikułowie sensacyjną 

j sprawę o zatrudnienie obcokrajowca 
beż zezwolenia władz wojewódzkich. 
Na ławie oskarżonych zasiadł ks. 
Pszczyński oraz jego były syndyk, 
Wilhelm Groll. Według aktu oskarże­
nia, ks. Pszczyński oraz p. Groll do­
puścili się przekroczenia ustawy o o- 

1 chrome piacy, gdyż w dniu 15 marca

b. r. przyjęli na stanowisko dyrekto­
ra browaru książęcego w Tychach 
obywatela gdańskiego Altreda Kro- 
gola, a więc cudzoziemca, bez uzy­
skania odpowiedniego zezwolenia ze 
strony władz wojewódzkich. Oskar­
żeni na rozprawę nie stanęli. Adwo­
kat Lerch starał si ęudowędnić, że w 
myśl konwencji polsko - gdańskiej 
zezwolenie na obywatela Gdańssa w 
Polsce jest nicDOtrzcbne. Sąd po krót­
kiej przerwie ogłosił wyrok, skazują­
cy księcia Pszczyńskiego na 3 tygod­
nie aresztu bez zamiany na grzywnę, 
oskarżonego Grolla na 5 tys. zł. 
grzywny.

Katustrofa lotnicza
pod Grójcem

W  piątek zdarzyła się katastrofa 
lotnicza na teTeaie Głuchowa pod 
Gróieom.

W  chwilę po starcie samolot woj­
skowy z i p .  łotn. doznał poważne­
go uszkodzenia. Załoga, por. Leon 
Szurym i płut. Piotr Gieras, byli 
zmuszeni skorzystać ze spado­
chronu.

Wobec tego, że skok z samolotu 
nastąpił z nieznacznej wysokości, a 
mianowicie 400 metrów, obaj lotni­
cy doznali ciężkich obrażeń. Obu 
przewieziono do szpitala w Grójcu.

Aparat rozbił się. Przyczynę ka­
tastrofy i bada specjalna komisja 
wo Iskowo-1 otni cza.

Młodociana desperatka
Wczoraj późnym wieczorem w za­

miarze samobójczym skoczyła do Wi­
sły bezrobotna i bezdomna 16-Ietnia 
Janina Zebrzowska. Młodocianą de- 
speratkę spostrzegł w porę patrol ko. 
misarjaiu tzecznego i z wody wydo- 
bjHL
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Jak sią traktuje zeznania o dochodzie?

,FigEe“  ry cerzy św. Biuroki atego)
w u r z ę d a c h  s k a r b o w y c h  n a W ile ń s z c z y ź n ie

Wilno, ■w sierpniu 1933 r. j nie wypełnia się drucik , które za 
Jesteśmy ouecnie w okresie, kiedy czynają się od słów

arzędy skarbowe zajęte są bada­
niem zeznań o dochodzie, złożonych 
w roku bieżącym. Zasadniczo każde 
zeznanie traktuje się indywidualnie 
i zakwestionowanie rzetelności ze­
znania może nastąpić jedj nie na 
podstawie poważnych danych lub 
jakichś rażących sprzeczności i rzu- 
cającycn się w oczy błędów w treści 
zeznania.

Tak te sprawy powinny wyglądać 
w teorji, ale w praktyce wyglądają 
całkiem odmiennie. W chwili obeci.ej 
w urzędach skarbowych automatycz

„Przy badaniu treści zeznania, 
złużonesro do wymiaru państwo­
wego pc datku dochodowego za 

rok 1933, okres wymiarowy r. 
1932, nasunęły się następujące 
wątpliwości"...

Tu następuje -wyliczenie owych 
„■wątpliwości", branych najczęściej 
chyba z gwiazd.

wet właściciel tak drobnego kawał­
ku lasu wydaje komuś kartki na 
zbieranie grzybów na swych „tere­
nach leśnych", to z pewnością, jak 
to u nas zazwyczaj bywa, „na od- 
róbkę", którą uwzględnia się na­
stępnie w pozycji robocizny.

Zresztą moglibyśmy tu długo wy 
liczać mniej lub więcej zgodne z 
istotnym stanem rzeczy wersje co

to przekład z wileńskiej parafji <Jo niemożliwości posiadania doćho

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWA

Np wczorajszeim zebraniu giełdy 
zoożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny obrót \ ynn sl 2.373 tony, w 
tem żyra 1.635. UsposoDienie spo­
kojne. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon — Warszawa w handlu hur­
towym, ładunkach wagonowych: ży­
to stand—d I-szy 13—13.50. pszer' - 
ca jednolita 19.50—20, pszenica zbie 
ram 19—19.50, owies ednollty 13 
—14, owies zbierany 12.50—13, jęcz 
mień na kaszę i l —14.50, gród pol­
ny z workiem 22—24, gTOch „Victo- 
ria“ z workiem 24—26 łubin nie­
bieski 9—10, łubin żółty 11—12, 
rzepak zimowy 34—36, rzepik zimo­
wy 4u— 42, mąki pszenna git. 
1-szy luks. stara 45—50, nowa 38 
43, mąka pszenna gat. 1-szy 65 
proc staia 40—45 nowa 35- 18, 
mąka pszenna gat. 2-gi star: 35— 
40, nowa 32—35, mąka żytnia py­
tlowa gau. I-szy 65-55 proc. 24—25, 
n.ąku żytnia sitkowa i -azo-a 18— 
19, otręby pszenne szale 9.50—10, 
otręby pszenne siednie 9.50—10, 
otręby żytnie 7.50— -8, kuchy lniane 
17-—17.50, kuchy rzepakowe 13— 
13.50, słonecznikowe 16.50- 17, mą­
ka pszenna gat. 3-ci poślednia sta­
ra 20—25, nowa 20—25.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na dzisiejszciu zebraniii giełdy zbo 

źowo - towarowej w Warszawie o- 
gólny obręt ,yniósł 2.373 tony, w 
tem żyta 1 .t>35. Usposobienie spokoj­
ne. Notowano za 100 kg. parytet wa­
gon —  Warszawa w handlu hurto- 
wym ładunkach wagonow ych żyto 
standard I-s^y 13 —  13.50, pszenica 
jednolita 19.50 — 20 pszenica zbie­
rana 19 — 19.50, owies jednolity 13— 
14, uwieś zbierany 12.50 — 13 jęcz­
mień na kaszę 1.4 — 11.50, groch pol­
ny z workiem 22 —  24 groch „Vic- 
toria” z workiem 24 — 26, łubin nie- 
bitski I — 10, tubin żółty li  —  .12, 
rzepak zimow; 34—36, rzepik zi­
mowy 40 — 42, mąka pszenna gat; 
1-szy „Luksus iwa” stara 45 —  50, 
nowa 38 — 43. mąka pszenna gat. 
I-szy 67 proc. stara 40 - -  45, nowa 
35 — 38, mąka pszenna gat. Il-gi po 
„ Luksusowej v.» stara 35 — 40, nowa 
32 — 35, mą.ca żytnia pytlowa gat. 
I-szy 65 — 55 proc. 24 — 25, mąka 
żytnia sitkowa i razowa 18 — 19, 
otręby pszenne szale 9.50 —  10, otrę­
by psz< nne średnie 9.50 — 10, otręby 
żytnie 7.50 —  8, kuchy lniane 17 — 
,7.50, kuchy rzepakowe 13 — 13.50, 
słonecznikowe 16.50 — 17. mąka 
pszenna gat. Ill-ci „Poślednie” stara 
20 —  25, nowa 20 — 25.

św. Biurokracego.
Przed kilku dniami pewien sprze 

dawca gazet otrzymał pisemko z 
I-go Urzędu Skarbowego na m. Wil 
no, w którem właśnie wyliczone są 
„wątpliwości", które „nasunęły się, 
przy badaniu treści zeznania o do­
chodzie". Zdaniem panów z Urzędu 
Skarbowego ów sprzedawca gazet 
, powinien był osiągnąć" ze sprzeda­
ży gazet 2.000 zł. czystego zysku, a t 
ze sprztdaży wj robów Monopolu 
Tytoniowego — 2.200 zł. Wobec po­
wyższego Urząd Skarbowy stwier­
dza, iż dochód, podany przez pana 
gazeciarza w zeznaniu, jest zamały.

Na pierwszy rzut oka nic spe­
cjalnie ciekawego to pisemko nie 
zawiera. Ale rzecz cała nabiera spe­
cjalnego posmaczku, gdy się weźmie

du z jagód i grzybów na 18 ha lasu, 
ale nie chodź, już o to, dlaczego 
dochodu z grzybów i jagód nie mu­
siało, czy też nie powinno było być, 
lecz o to, że jeżeli kwestjonuje się 
wiarogodność czyjegoś zeznania, to 
wątpliwości należy poprzeć poważ- 
nemi danemi, a nie bajka o 15 zł. 
87 gr. (D’aczego nie 88 gr. lub 87 
zł. 15 gr.?).

Skutek jest ten, że uśmiał się 
autor zeznania, domniemany oszust 
skarbowy, który chciał utaić te 15 
zł. 87 gr.; uśmieli się jego znajomi 
i sąsiedzi, a nawet niektórzy urzęd 
nicy tegoż lidzkicgo Urzędu Skar­
bowego, umiejący spojrzeć na taką 
arytmetykę podatkową z właściwe­
go punktu widzenia.

Czy władzom skarbowym to do
pod uwage tę okoliczność, że „autor dało powagi ? — chyba nie. 
zeznania", które „nasunęło wątpli-j w  Wilnie dla tego systemu wy
wości", wogóle żadnego zeznania o 
dochodzie do Urzędu Skarbowego nie tarja 
składał.

Jak nieistniejące

nraru podatków już się nawet u- 
swoista nazwa — „figlarne­

go". Ale figle nie każdemu przy- 
zeznanie mogło s(_0ja_ 

nasunąć wątpliwość5 i to tak dalece , To też nam się wydaje, że już 
konkrety  ze znalazły one wyraz w / ^ .  sJJs z systeiwm ,ifi.
pewnych scisle okres'onych cyfrach, , któr| w ^  §  Biurokra-
p oz ostu n. e zapewne tajemnicą gen- 1 
jalnych skarbowców wileńskich?

Do jakiego stopnia władze skar­
bowe nie zaają sobie sprawy z te­
go, że balansują wciąż pomiędzy

ego zbyt często zaezynaja sie pow- 
arzać.

I P. K.

i ol^ko-niemiecka

Umowa o ubezpieczeniu społecznem
Z dniem 1 września b. r .  wcho­

dzi w życie polsko - niemiecka 
umowa o ubezpieczeniu "połecz- 
nem. Umowa przewiduje, że oby­
watele polscy również, w razie 
pobytu poza granicami Niemiec, 
będą otrzymywać ubezpieczenio­
we renty niemieckie, które dotąd 
nie były im wypłacane. Po wej­
ściu w życie umowy podejmą 
więc niemieckie instytucje ubez­
pieczeniowe i to ta czas od 1 paź­
dziernika 1931 r. (w stosunku do 
optantów i pensjonistów knap 
szaftowych od 1 Upca 1931 r.) 
wypłatę spoczywających dotąd 
rent, należnych obywatelom poi 
skim, przebywającym w Polsce, 
względnie poza Polską. Tylko 
część rent niemieckich, a miano­
wicie pewne renty na^żne za­
mieszkałym w Polsce w dn. 1 
stycznia 1931 r. rencistom, ubez­
pieczenia inwalidzkiego i wypad­
kowego oraz ubezpieczenia pra­
cowników umysłowych, którzy u- 
zyskali prawo do renty jeszcze 
przed 1 stycznia 1923 r., przejęte 
będą i wypłacane przez polskie 
instytucje ubezpieczeniowe.

Osoby, które dotąd w miejsce 
należnych im rent niemieckich 
otrzymują z polskich instytucyj 
ubezpieczeniowych zasiłki rento­
we, a więc są już obecnie w nich 
zarejestrowane, nie mają obec­
nie potrzeby zgłaszania swych 
pretensyj do rent. Natomiast 
wszystkie osoby, które z zasiłków 
tych nie korzystają, a którym 
niemieckie instytucje ubezpiecze­
niowe nie wypłacają przyzna­
nych im rent, winny w najbliż­
szym terminie zgłosić swe preten

zwyczajnem szkodnictwem a śmiesz 
nuścią, podkopującą z gruntu ich 
autorytet, świadczy inny znowuż 
przykład t/m  razem z terenu po­
wiatu lidzkiego.

Chodzi o zakwestjonowanie zazna 
nia o dochodzie pewnego obj-wate- 
!a, właściciela blisko 100-hektaro- 
wego gospodarstwa, któremu także 
przysłano pisemko poddające w wąt 
pliwość. niema) każdą pozycję jego 
zeznania o dochodzie. Lidzki Urząd 
Skarbowy nietylko zapewniał go, iż 
powinien był otrzymać większy do­
chód z gospodarki rolnej, lasu ze 
sprzedaży nabiału, ptactwa i t. p., 
ale ponadto z gospodarki leśnej 
(nb. na 18 ha) wyodrębniono spe­
cjalną pczycję dochodową z jagód i 
grzybów i określono z dokładnością 
do jednego grosza na.. 15 zł. 87 gr.

Skąd lidzcy skarbowy wzięli tak 
dokładną cyfrę z grzybów i jagód, 
też pozostanie zapewne niewyjaś­
nioną tajemnicą danego urzędu, ale 
jasnem jest, iż może być ona jedy­
nie owocem fantazji, bo jeżeli na-

Dalsza znfcfe ztalara
w dniu wczorajszym

Wytwórczość energii elektrycznej
w Polsce

Po raz pierwszy od początku 
kryzysu wytwórczość ogólna e- 
nergji elektrycznej w Polsce nie 
ppadła w porównaniu z rokiem 
poprzednim, aJe nawet wykazała 
drobny przyrost. Gdy w I półro­
czu 1932 r. wytworzono ogółem 
ukoło 1005 miljonów kilowatgo- 
dzin, te w  pierwszem półroczu 
1933 r. wytwórczość osiągała 
liczbę 1028 miljonów kwh, a więc
0 2,3 proc. więcej.

Wzrost ten należy przypisać 
zwiększeniu produkcji elektrow­
ni zakładów przemysłowych (ko­
palnie, huty, fabryki tekstylne
1 t. p .), gdyż produkcja elektrow 
ni samodzielnych, t. zw. publicz­
nych, czyli trudniących się sprze 
dążą prądu, nietylko nie wzro­
sła, ale wykazała dalszy spadek.

Elektrownie przemysłowe wytwo 
rzyły w I półroczu 1933 r. 578 
milj. kwh wobec 542 mflj. kwh w 
I półroczu 1932 r., czyli zwięk­
szyły produkcję o 6.7 proc., na­
tomiast elektrownie samodzielne 
wytworzyły w I półroczu r. b. 
450 milj. kwh wobec 463 mitj. 
kwh w I pół roczu roku ubie­
głego, czyli wykazały spadek pro 
dukcji o 2,8 procent.

Wymowne jest porównanie 
liczb produkcji całkowitej w 
Polsce, począwszy od roku 1929. 
Gdy w I półroczu 1929 r. wytwo­
rzono ogółem 1347 miljonów 
kwh, to w tym samym okresie 
roku 1930— 1284 milj. kwh. roku 
1931— 1180 milj. kwh. roku 1932 
— 1005 milj. kwh, roku 1933— 
1028 milj. kwh.

Radzą 9 radzą
a bilety kolejowe nie tanieją

W piątek, dnia 25 b. m., nastą­
piła dalsza zniżka walut, papii rów 
procentowy ch i akcyj.
».yJfa przedgiełdziu za banknoty do­
larowe płacono początkowo 6.40, a 
później 6.45, czyli niżej o 10 gr. w 
stosunku do notowań czwartkowych. 
Bank Polski zredukował kurs dola­
ra o 3 grosze do 6.37, a później na­
wet o 8 groszy, płacąc 6.32. Arbi­
traż międzynarodowy na rynkach 
światowych początkowo wyniósł 
6.44, a później już tylko 6.37.

Na zebraniu warszawskiej giełdy 
oficjalnej kurs na Nowy Jork dewi- 

w niósł 6.37, kurs zas kabla 
6.38, czyli niżej o 10 gr. w stosun­
ku do ostatnich notowań.

Z walut obcych Londyn stracił 5 
gr. i obracano nim po kursie 29.32. 
Pozostałe dewizy są bez zmian. Na­
tomiast Szwajcarja zyskała 15 gr. 
(173.08).

Po giełdzie banknoty dolarowe 
były w żądaniu 6.34, ożyli niżej o 
8 — 10 gr. w stosunku do ostatnich 
notowań.

Dolar złoty zyskał 3 srrosze (9.05'. 
rublem złotym obracano po kursie 
4.7fg Tendencja słaba, obroty nie­
wielkie.

W zakresie papierów procento­
wych 5 proc. pożyczka kolejowa 
straciła 50 punktów (43.50), po­
życzka stabilizacyjna 5/8 (51), do- 
larówki 25 groszy (48.25), 4 i pół 
proc. listy zastawne ziemskie 25 gr. 
(42),8 proc. listy za-stawnc m stoi. 
Warszawy 1/8 (42.75). Wyjątek je­

dynie stanowiły '7 proc. listy zastaw­
ne dolarowe, które zyskały 3/8 do­
lara (39.3/8).

W akcji Bank Polski był słabszy 
o jedną, złotówkę (53.30), Lilpop o 
10 gr. (11.25). Pozostało kursy są 
bez zmian. Naogól panuje słaba ten­
dencja s powodu braku nabywców.

sje wobec ubezpieczenia niemiec­
kiego do właściwej dla danego 
działu ubezpieczeń społecznych 
po’ ski,3j instytucji ubezpieczenio­
wej, przedkładając przytem po­
siadane przez nie orzeczenie ren­
towe. (Rentenbescheid).

O ile chodzi o renty ubezpie­
czenia pracowników umysłowych 
(Angestelltenversieherung) wła­
ściwy jest Zakład Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w 
Królewskiej Hucie,

renty ubezpieczenia inwalidz­
kiego (Tnvalidenversicherung) — 
Zakłady'Ubezpieczenia na Wypa­
dek Inwalidztwa w Królewskiej 
Hucie (w , stosunku do osób, za­
mieszkałych w województwach: 
Poznańskiem i Pomorskiem — 
Ubezpieczalnia Krajowa w Pozna 
niu),

renty pensyjnego ubezpiecze­
nia górniczego (knappschaftli- 
che Pensionsversicherung) — 
Spółka Bracka w Tarnowskich 
Górach,

renty ubezpieczenia od wypad­
ków (Unfailversicheiung) — Za­
kład Ubezpieczenia od wypadków 
w Królewskiej Hucie (w stosun­
ku do osób, zamieszkałych w wo­
jewództwach: Poznańskiem i Po­
morskiem —  Ubezpieczalnia Kra­
jowa w Poznaniu).

W jednym z 2-ch wymienionych 
ostatnio zakładów ubezpieczenia 
od wypadków winni również zgło 
sić w najbliższym terminie swe 
pretensje pozostali członkowie ro­
dziny po pracowniku, który uległ 
śmiertelnemu wypadkowi przy 
pracy w Niemczech, o ile spowo- 
du pobytu poza granicami Nie­
miec w chwili tegoż wypadku nie 
uzysKali prawa do renty niemiec­
kiej.

Wszystkie wymienione powyżej 
polskie instytucje ubezpieczenio­
we będą udzielać zainteresowa­
nym wszelkich informacyj co do 
wykonania umowy.

Znaznacza się nakoniec. że ze 
względu na konieczność bliższego 
ustalenia pomiędzy dwoma rząda­
mi warunków zastosowania Po­
szczególnych postanowień umo­
wy, podjęcie jej na podstawie wy 
płaty rent nie nastąpi jeszcze w

Maszyny polskie
dla Rosji sowieckiej

Bawiący w Polsce przedstawi­
ciel sowieckich organizacyj prze 
myślowych, profesor akademji, 
inż. Danciger, udał się na objazd 
okręgu przemysłowego górno­
śląskiego. Inżynier Danciger in­
teresuje się możliwością zaopa­
trywania sowieckiego przemysłu 
górniczego i chemicznego w a- 
paraty i maszyny pochodzenia 
polskiego. Jego badania, prowa­
dzone obecnie na terenie okręgu 
śląskiego, mają na celu nawią­

zanie bezpośrednich stoąunków z 
nroducentami polskimi maszyn i 
urządzeń dla przemysłu górni­
czego i chemicznego sowieckie­
go. Pobyt inżyniera Dancigera 
na Śląsku oraz na terenie Polski 
zachodniej, potrwa około 2 ty­
godnie.

Organizacje polskiego przemy­
słu maszynowego, zainteresowa­
ne w wywozie maszyn, pozostają 
w ścisłym kontakcie z delegatem 
przemysłu sowieckiego.

Współdziałanie władz
skarbowych z administracyjnym!

W swoim czasie Ministerstwu 
Spr. Wewnętrznych zaleciło, aby 
przewodniczący wydziałów powia­
towych zapraszali naczelników 
urzędów skarbowych na posiedze 
nia wydziału powiatowego, na któ 
rych rozpatrywane są p-zedsta-

Parcelacja ordynacji Zamoyskich

Rozprawy nad sprawą obniżki 
taryfy kolejowej na kolejach trwa 
ją  ciągle, ale władzom kolejowym 
trudno jest powziąć jaką decyzję 
w obawie konsekwencji budżeto­
wej. Obawiają się one, że zniżka 
taryf nie spowoduje tak znaczne 
go wzrostu ruchu pasażerskiego, 
któryby wyrównał straty, jakie 
wskutek ubytku wpływów wynik 
ną dla kolejnictwa.

Podczas obrad nad obniżką wy 
łom ły się tendencje znaczniejsze 
go zniżenia ceny biletów w kl. I 
i II, niż w klasie III, zniżenie o 
jedną trzecią taryfy dla dalszych

przewozów ponad 200 km., zniże­
nie opłaty dla pociągów pośpiesz­
nych oraz wprowadzenie zniżek 
przy biletach powrotnych.

Jak długo obrady komisji tary­
fowej będą trwały i kiedy ona po. 
weźmie jakieś postanowienia, je­
szcze określić nie można.

Przy astmie, chorobach serca, cier­
pieniach piersiowych i płucnych, zoł­
zach, rachityzmie, powiększeniu gru­
czołu tarczykowatego i wolach, natu­
ralna woda gorzka rranciszka-józeia 
stanowi istotny środek, regulujący 
funkcje przewodu pokarmowego.

Olbrzymia ordynacja Zamoy­
skich ulegnie częściowo parcela­
cji. Obecnie ordynacja nie ma 
prawa przeprowadzać żadnej par 
celacji ani też nie może sprzeda­
wać lasów. Przy obecnym stanie 
gospodarki rolnej i leśnej, która 
nie może dać dostatecznych do­
chodów, zwłaszcza w istniejących 
warunkach podatkowych i wyso­
kich opłat socjalnych — ordyna­
cja zamoyska popadła w długi.

Ordynat Maurycy Zamoyski przez 
długie lata zabiegał o zmianę po­
stanowień ustawy i o uzyskanie 
prawa na przeprowadzenie par­
celacji.

Wczoraj ogłoszono dekret Pre­
zydenta, który zezwala na sprze­
daż przez ordynację Zamoyskich 
Bankowi Rolnemu obszaru grun 
tów nieprzekraczającego 24.000 
ha na spłatę ciężarów publicz­
nych.

Światowa produkcja cynku
PoPsKa na tru c ie m  miejscu

Weaług obliczeń statystycz­
nych, dokonanych niedawno na 
rok 1931 odnośnie światowej pro 
dukcji cynku —  okazuje się, że 
Polska zajmuje trzecie miejsce w 
tej dziedzinie.

Ogółem produkcja światowa 
cynku w r. 1931 wynosiła 999 
tys. ton podczas gdy w roku 1933 
produkcja ta wynosiła 1,398 tys

ton. Pierwsze miejsce zajmują 
Stany Zjednoczone z produkcją 
265 tys. ton w roku 1931 i 452 
tysięcy ton w roku 1930. Na dru 
giem miejscu utrzymuje się Bel- 
gja prod. w r. 1931 —  139 tys. 
ton, a w r. 1930— 176 tys. t. cyn? 
ku. Produkcja Polski w r. 1931 
wynosiła 131 tys. ton a w roku 
1930 — 176 tys. ton cynku

wionę do zatwierdzenia prelimi­
narze budżetowe gmin wiejskich 
i niewydzielonych gmin wiejskich.

Ze sprawozdań, nadesłanych 
Ministerstwu Skarbu przez izby 
skarbowe wynika, że władze skar 
bowe w wielu wypadkach nie bra 
ły udziału w posiedzeniach wy­
działów powiatowych, poświęco­
nych zatwierdzaniu budżetów 
związków samorządowych na rok 
1933— 34, gdyż nie były zaprasza­
ne na te posiedzenia. Pozatem 
stwierdzono, że w niektórych po­
wiatach kierownicy urzędów skar­
bowych nie byli zaproszeni do 
wzięcia udziału w posiedzeniach 
powiatowych komisyj oszczędno­
ściowych. powołanych na podsta­
wie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie obni­
żenia kosztów aćmmistracji ko­
munalnej.

W związku z tem Ministerstw.. 
Spr. Wewnętrznych zaleciło w o- 
kólniku wojewodom, aby zwróci­
li uwagę na obowiązek ścisłego 
wykonywania na przyszłość oma­
wianego zarządzenia minister­
stwa.

Cias odnowić 
prenumeratą na 

Miesiać wrzesień

dn. 1 września 1933 r., lecz uleg 
nie pewnej zwłoce.

Osobne komunikaty prasowe 
podadzą informacje Cu do upraw­
nień, przysługujących na podsta­
wia powyższej umowy osobom 
którym niemieckie instytucje u- 
bezpieczenlowe nie przyznały do­
tąd rent, ale które podlegały w 
Niemczech ubezpieczeniu inwalidz 
kiemu, pensyjnemu ubezpieczeniu 
górniczemu lub UDezpieczeniu pra 
cowników umvsłowych.

f i  ia d o m o ś c i
g o s p o d a r c z e

ODWuZKA BAGAŻU DO DOMll— 
SŁABO WYKJRZYSTANA

Jak już donosiliśmy, koleje pań 
stwowe wprowadziły odwózkę baga­
żu z miejsca nadania bezpośredni 
na. miejsce przeznaczenia, t. j. do 
mieszkania, które właściciel bagażu 
wskaże. Dopłata z odwózką i o 
mieszkania wynosi w Warszawie i 
Łod v. po zł. 1.80 za pierwsze 50 kg., 
w Poznaniu zł. 1.30 Lublinie i lno­
wi ocławiu zł. 1, Lwowie i Lwowie- 
Podzamczu 80 gr., w Krakowie i 
Katowicach po 50 gr., w Krynicy i 
Zakopanem po40g ., za każde dal­
sze rozpoczęte 50 kg. uolicza się tyl 
ko połowę wyżej podanej opłaty. 
Jedynie w Gdyn i Bydgoszczy za 
każde 50 kg. dolicza się po 75 gr. 
Odwózka dokonywana jest przez ko­
lejowe przedsiębiorstwa dowozowe. 
Jak na* .nformują, publiczneść — 
przynajmniej dotychczas -  korzy­
sta z tej inowacji w minimalnej 
mierze.
OBRAD! IMIORTERÓV I EKS* 

PORTERÓW JELIT
Pod przewodnictwem adw. B. O- 

łomuckiego odbył się w dniu 24-ym 
b. m. w Centrali Związku Kupców 
zjazd importerów j eksporterów je­
lit, na który m omówiono szereg 
aktualnych dla tej gałęzi hand u 
zagadnień, a między innemi kweoi ję 
koncentracji wszystkich obrotów 
przywozowo-wy wozowych w Gdy­
ni- .

Należy zaznaczyć, że przywóz je­
lit, wynoszący jeszcze w roku "ubie­
głym około 4 miljonów zł., w roku 
bieżącym spadł znacznie i zbliża
się obecnie dc poz;omu wvwozu, któ 
rj w roku ubiegłym wyniósł około 
2,5 miljona zl

Uchwały zjazdu importerów i cku- 
porti rów jelit zostaną w najbliż­
szych dniach przedstawione Mini­
sterstwu Przemysłu i Handlu raz 
Związkowi Izb Przemysłów o-Har
dlowych.
KOMUNIKACJA TELEFONICZNA 

Z ROSJĄ
Ministerstwo Poczt i Telegrafów 

zwróciło się do izb przemysłowo- 
handlowych z zapytaniem, z jakiemi 
miastami ZSRR należałoby wpro­
wadzić komunikację telefoniczną; O- 
pierając się na przeprowadzonej an­
kiecie, Izba Przem, - Handlowa łódz- 
,;a wypowied: ia a się za v, prowa 
dzeniem komunikacji telefonicznej 
przedewszystkiem z Leningradem, 
Odessą, Kijowem, Charkowem i Ty- 
flisem.

ŚWIATOWA PRODUKCJA 
WĘGLA

Wedłag świeżo ogłoszonej staty­
styki ang ełskiej, ogólna produkcja 
węgla w Euro e wyniosła w 1932 
r. 297,6 milj. ton, wobec 323,9 milj. 
w 193r r. i 307,3 milj. w 1913 r.

W:elka Bi/tanja wyprodukowała 
w ub. r. 208,S milj. ton v obec 219,5 
milj. w 1931 r.; Niemcy — 195 
milj. (116,8 m lj.); T>ancja — 45,5 
milj. (49.2 milj.); Pniska — 28,4 
milj. 37.7 milj.); ZSRR. — 56,9 
milj. (51,9 miij.).

Stany Zjednoczone wyprodukowa­
ły w 1932 r. około 317 milj. ton, 
w ibec 394,5 milj. w 1931 r. i 508,9 
milj. w 1913 r.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU ZIEM­
NIAKÓW

W związku ze zbliżającym się se­
zonem imDortu ziemniaków, niektó­
re fil my argentyńskie noczyniły już 
w Hulandji większe zakupy ra 
wcześniejsze odmiany z możliwie 
rychłą dostawą.

Należy zaznaczyć, że zarówno po­
wierzchnia uprawy ziemniaków, jak 
i wvniki ich zbiorow z “oku 1932/33 
uległy zniżce Pov ierzchnia u ora w y  
zmniejszyła się z 166 tys. ha na 152 
tys. ha, a zbiory ziemniaków z 920 
tj ton w roku 1931,32 zmalałj lo 
785 tys, ton w r. 1932-33. Najw.ęk- 
szy spauek produkcji wykazała po­
łudniowa część prowincji Buenos 
Aires. Ponieważ część tego okręgu 
była zawsze głównym dostawcą zient 
niaków dla Buenos Aires, przeto 
niei odzaj wpłynie "iezawodnie na 
zwyżkę cen ziemniaków, które mu­
sza być sprowadzane na pokrycie 
istniejącego zapotrzebowania.

Na uroczystości jubileuszowe ku 
czci Sobieskiego. Cena łącznie 
z paszportem, przejazdami, hote 
lami, utrzymaniem i zwiedzaniem 

wynosi Zł. 140.— .
Zapisy- przyjmuje; p . B. P, 
„FRANCOPOL“ , Mozowiecka St 

Tel. 206-73 i 286-30
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Car-katiBlift
KioAllws Ś6 reweEaeii historycznej

fa'emnice: js7 ’ V-

i car-samobójca
Przed kilku dniami został ogło­

szony w prasie list p. Leona Piet­
kiewicza, którego autor twierdził, 
że jest posiadaczem tajemnicy 
niezwykle ważnych dokumentów 
z tajnego archiwum carskiego. 
Obecnie wiadomości te potwier­
dzają się.

Początek sprawy jest taki. Po
arze Aleksandrze I pozostały 

dokumenty odnoszące się do jego 
zamiarów przejścia na katoli­
cyzm wraz z całą Kos ją  i do jego 
przypuszczalnego chrztu w Ta- 
ganrogu, dokonanego przez jed ­
nego z dominikanów polskich. W 
bież. roku p. Janusz Iwaszkiewicz 
ogłosił na łamach „ABC", a na­
stępnie w powiększonych rozmia­
rach na łamach „Przegląciu 
Współczesnego" studjum o Alek­
sandrze I, stawiając zupełnie wy­
raźnie tezę katolicyzmu Aleksan­
dra. Co do dokumentów z archi­
wum carskiego, Iwaszkiewicz wy­
powiada zdanie, że zostały one 
zniszczone przez Mikołaja I.

Wtym stanie rzeczy przycho­
dź1' wiadomość od niejakiego Le­
ona Pietkiewicza, że dokumenty 
te istnieją. Zdaniem Pietkiewicza 
car Mikołaj oddał je  swemu zau­
fanemu Kleinmichelowi, obda­
rzając go zarazem bardzo hojnie, 
ażeby usunąć możliwość prób 
przekupienia swego powiernika.

Po śmierci Mikołaja I, Klein- 
michel popadł w niełaskę. W  o- 
wym czasie ojciec Leona Pietkie­
wicza był plenipotentem Klein- 
michela. Przed śmiercią posia­
dacz dokumentów oddał je  Piet­
kiewiczowi (o jcu ) z poleceniem 
starannego ukrycia. Pietkiewicz 
uczynił to, zamurowawszy je  w 
jakimś domu, a umierając prze­
kazał tajemnicę synowi. Do do­
kumentów dołączona jest klauzu­
la, aby oddać je rządowi rosyj­
skiemu po 100 latach, przyczem 
Mikołaj odręcznem pismem pole­
ca swym następcom wypłacić od­
dawcy papierów sumę 10 milj. 
rubli w złocie.

Syn kleinmicheiowskiego ple­
nipotenta, Leon Pietkiewicz, 
zwracał się do Min. Spr. Zagr, 
przy rządzie polskim, ale M. S. Z. 
zgłosiło swoje desinteressement.

Teraz Pietkiewicz wystąpił pu­
blicznie z wiadomością o istnie­
niu dokumentów. Trzeba przy­
tem zaznaczyć, że istotnie żył w 
19 w. Piotr hr. Kieinmichel, fa ­
woryt carski, który budował mi- 
kołajewską petersbursko - mo­
skiewską drogę żelazną.

Zbadaniem wiarogodności ca­
łej tej sensacyjnej historji za­
jęło się „Słow o" wileńskie. Wy­
słannik „Słowa" udał się do p. 
Pietkiewicza, zamieszkałego w 
Wilnie na Antokolu pod Nr. 35. 
Pietkiewicz pokazał mu swoją 
korespondencję z M. S. Z. W pod­
wójnej kopercie otrzymał on list 
od p. Stanisława J ankowskiego, 
naczeln. wydziału wschodniego, 
w którym M. S. Z. prosi o zacho­
wanie sprawy w tajemnicy do 
czasu zbadania je j przez rząd. 
Drugi list, podpisany przez za­
stępcę wydz. wschódn. hr. Edw. 
Raczyńskiego, zpw:adamia o de­
sinteressement rządu co do o- 
wyęb dokumentów.

Ojciec Pietkiewicza umarł w 
1890 r. w wieku 63 lat. Leon 
Pietkiewicz urodził się w 1872-im. 
Jedyny z rodzeństwa dowiedział 
się od ojca o istnieniu dokumen­
tów.

Jeszcze i rzed wojną propono­
wał wnuczce Piotra Klcinmiche 
Mtjl a córce Włodzimierza, p. Co- 
sc nowej wspólne, demarche w tej 
sprawne. P. Coscnowa odmówiła 
swej zgody, powołując się na wo­
lę Mikołaja I, ustalającą rewela­
cję dokumentów na ” . 1955. ♦

jakie to wogóle mogą być do-
.e.mcnly ? Leon Pietkiewicz przy­

puszcza, że dotyczą one niepra­
wego pochodzenia l^awła I. losów 
Aieksandra I, projektów przej­
ścia na katolioj zm i t. d. Są to 
je d n a j tyiko hipotezy Pietkiewi­
cza Sam on tjch  dokumentów 
nie widział i nie czytał, nie znał 
także ich treści Pietkiewicz - o j­
ciec.

Nąleży więc dokumenty roz­
dzielić na dwie grupy. Na taką, 
o której Pietkiewicz coś wie i ta­
ką, o której nic nie wic. Ta dru­
ga grupa oczywiście jest większa

i ważniejsza, a do pierwszej na­
leży tylko zapis Mikołaja 10-ciu 
miljonów rubli w złocie. Suma 
wydaje się najzupełniej fanta­
styczna.

Jaki dokumenty mogą znajdo­
wać się w drugiej grupie? W y­
daje się mało prawdopodoDr.e, 
aby Mik) łaj I wyznaczał ogrom­
ną nagrodę za ogłoszenie proble­
matycznej zresztą, jeśli idzie o 
prawdę historyczną, wiadomości, 
że car Paweł nie był prawym sy­
nem imperatorowej Katarzyny. 
Gdyby istniały dowody tego kom­
promitującego faktu, należy ra­
czej przypuszczać, że Mikołaj I

spaliłby je, zamiast robić z nich 
pośmiertny prezent dla swych 
potomków i to u iljonowym kosz­
tem ich kieszeni.

Natomiast zagadka Aleksan­
dra I istotnie może znaleźć roz 
wiązanie w papierach, danych 
Kleinmichelowi. W  listach Pobie- 
donoscewa do Aleksandra II jest 
wzmianka o starcu, uważanym 
przez legendę ludową za Alek - 
sandra I-go. Ani Aleksander III, 
ani Mikołaj II nie wiedzieli, co o 
tem myśleć. Hipoteza, że tę wła­
śnie kwestję chciał po stu latach 
ujawnić Mikołaj I, jest tem
prawdopodobniejsza, że przy ot­

warciu grobów carskich przez 
władze bolszewickie trumnę Alek 
sandra I znaleziono pustą.

Omawiane dokumenty zamu­
rowane są w jednym z domów 
Leningradu. Możliwe, że rewela­
cjami Pietkiewicza zainteresuje 
się rząd sowiecki i zechce od nie­
go kupić tajemnicę miejsca 
skrytki. Może padłyby wówczas 
ciekawe odpowiedzi na nieroz­
strzygnięte dotąd pytania: czyim 
synem był car Piotr? Dlaczego 
otruł się Mikołaj? Czy Aleksan­
der I został katolikiem? Dlacze­
go pusta jest trumna Aleksan 
dra I?

Rozi^res si^ baw i
„Pan Jowiafski" w Teafrrt Narodowym

Pisaliśmy wczoraj o nauko- 
wem życiu Kongresu, dziś przyj­
rzyjmy się Kongresowi rozba­
wionemu, roztańczonemu, huczą­
cemu oklaskami, lśniącemu bły­
skotliwością bonmot.

Przedwczoraj podwieczorek u 
bar. Lesser, wieczorem raut w 
Dolinie, wczoraj przedstawienie 
teatralne, a potem bal w Sali Ma­
linowej Brystolu. To są dwie 
główne osie wesołego dnia, a ko­
ło nich wiruje cały krąg białych 
kartek bristolu i welinu z zapro­
szeniami do ambasady włoskiej, 
do poselstwa austriackiego, do 
poselstwa duńskiego —  długa li­
sta wszelkich możliwych posił­
ków, kaw, herbat i coctailów. 
Zdaje się, że trudniej byłoby 
pójść na wszystkie‘ przyjęcia, niż 
odwiedzić wszystkie sekcje Kon­
gresu.

Wieczorem w piątek delegaci 
mogą odpocząć. Nie trzeba już 
dyssertacji, czy wybrać szwedzki 
poncz, czy aromatyczną kawę w 
salonach legacji holenderskiej, 
żadne zaproszenia nie rozrywają 
wieczoru, wiadomo, że wszyscy 
będą w Teatrze Narodowym.

Szatnia napełniona po brzegi. 
Najzabawniejsze, że ambicją por- 
tjerów jest zrobić z każdego wi­
dza cudzoziemca z najegzotycz- 
niejszych 'zakątków Europy. Pro­
wadzą prawie za rękę, zwracają 
uwagę na zgodność liczb na nu­
merku szatni z liczbami orjenta- 
cyjnemi, wzajemnie oddają sobie 
gościa w opiekę, aż wreszcie 
ostatni z triumfem sadza mnie­
maną sławę we właściwym rzę­
dzie i na właściwem krześle.

Dawno widownia Teatru Naro­
dowego nie słyszała takich okla­
sków, jak wczoraj. „Pan Jowial- 
ski" miał sukces europejski. Za­
chwycił świat od Anglji do Egi­
ptu i od Hiszpanji do Indyj. Było 
sto razy lepiej, niż można było 
się spodziewać, choć zrobiono 
wiele, żeby było jaknajgorzej. 
Nikt nie zatroszczył się, żeby 
przed przedstawieniem, albo w 
przerwach opowiedzieć publicz­
ności treść sztuki. Taka prelek 
cja ułatwiłaby widzom orjento- 
wanie się w zawiłościach „Pana 
Jowialskiego" i może w części 
zrównoważyłaby skutki grania 
sztuki, opartej przedewszystkiem 
na dowcipie słowa.

Niema złego, coby na dobre 
me wyszło —  powiedziałby pan 
Jowialski, bo uczeni historycy 
mieli wszyscy Jedną i tę samą

genjalna myśl —  poprosili na­
sze panie, aby posiadały m;ędzy 
nimi i były tłumaczkami. A za­
tem między poważnemi postacia­
mi we frakach i smokingach wy- 
kwitły różowe, niebieskie, żółte 
jedwabie powiewnych sukienek, 
blond główki o falistych ondula­
cjach i —  musiała to być dobra 
pomoc, Lo goście klaskali ze 
szczerym entuzjazmem.

W czasie drugiego aktu, gdy 
Solski (Pan Jowialski) wszedł na 
scenę, zerwały się brawa. Staru­
szek, bo staruszek z tego „Pana 
Jowialskiego", ale nrzynajmniej 
choć jedna szczerze polska po­
stać w tej komedii.. Dziadek i ba­
buleńka wywołują spoczątku 
życzliwe uśmiechy, wreszcie 
śmiech i brawa Niktby nie przy­
puszczał, że badacze pergaminów 
noszą w sobie także bakcyle 
wesołości. Gdy Pan Jowialski 
amoroso drażni i dokucza Imć 
Pani żonie, śmiech szumi i try­
ska głośnemi rakietami. Po sali 
rozhulał się niefrasobliwy hu­
mor. Yriemy, nie wiemy, rozumie­
my, nie rozumiemy, ale przebra­
ny padyszach (Ludmił —  J. W ę­
grzyn) jest kapitalny, a staru­
szek Jowialski przemiły. Szamb?- 
lanowa swjm  słynnym francu 
skim wywołuje entuzjazm. Jest 
to jedyny dowcip ogólnie zrozu­
miały. Dowcipy słowne i ba­
jeczki Jowialskiego oczywiście gi 
ną bez wrażenia. Wszyscy pilnie 
patrzą, jaic Jowialski gestykulu­
je przy bajce „osiołkowi w żłoby 
dano" i dziwią się, co to  za nie­
zwykły bieg akcji.

Od trzeciego aktu uwaga ro­
śnie —  zaczynają się sceny mi­
łosne o międzynarodowej 'wymo­
wie, Wiktor przeszkadza Ludmi­
łowi w schadzce, a nieszczęśliwy 
Janusz nie zostawszy mężem już 
jest „cocu", czyli rogaczem. Jak 
iskierki skaczą po widowni fran­
cuskie a propos. W  ósmym rzę­
dzie dwóch delegatów egipskich 
z Kairu zaciera ręce z uciechy, 
wytwmrna lady w siódmym nie 
może powstrzymać się od śmie­
chu.

Szambelan mąż - pantoflarz i 
Szambelanowa— typ K«antypy są 
jakoś wyraźnie bliscy przeświet­
nemu gronu. Pognębienie Ksan- 
typy sala przyjmuje jak "wygra­
ną napoleońską. Klęski pantofla- 
rza, jak upadek genjusza. Kiedy 
Szambelanowa poznaje syna w 
Ludmile,‘ j a Węgrzyn - Ludmił 
ucieka od projektowanych objęć,

teatr wybucha aplauzem.
W ogóle okazuje się, że i na ob 

cojęzycznej sztuce można bawić 
się wyśmienicie. Egipcjanie w ós­
mym rzędzie są już poprostu roz- 
dokazywani, wprowadzeni na wła 
Śeiwą drogę, świetnie sami orjen- 
tują się w akcji; angielska para 
w siódmym pokłada się ze śmie­
chu, Francuzi parlują o urodzie 
Lindorfówny, jeden z nich z mi­
ną znawcy polskich obyczajów 
wyjaśnia: bardzo się tu podoba, 
bo jest czarna, a Polki są blon­
dynkami.

Delegat z Kriru, żywy sobo­
wtór Fairbanksa zorjentował się 
nawet w grze dowcipu. Janusz 
mówi o gruchającej parze, a 
Szambelan o ptaszkach. Stąd qui 
pro quo. Kairczyk z triumfem 
wykrzykuje —  a teraz o ptasz­
kach! W drugim rzędzie prof. 
Lods wybija brawa Solskiemu, a 
Solski, jako Jowialski czaruje 
dykcją, rewerencją, dobrotliwo­
ścią i miłością do staruszki-żo- 
ny- Lindorfówna przysłania oczy 
długiemi rzęsami, składa buzię w 
ciup, Szambelan w ostatnim ak­
cie przebrany wojownioczo staje 
w środku sceny. Szambelanowa 
olśniewa chytrze ukazanem buj- 
nem dessous, Węgrzyn - Ludmił 
promienieje szczęściem.

Trzy razy spada kurtyna, trzy 
razw idzie wgórę —  Kongres z 
zapałrm dokumentuje zwycię­
stwo Solskiego nad niezrozunna- 
łośęią języka.

Galerja faluje jeszcze łosko­
tem braw— międzynarodowy par­
ter śpieszy do aut i odjeżdża na 
bal do Malinowej Sali.

Uśmiechnięty profesor
W iersze prof. A rtura  Chofeckiego

Bodaj to mieć los taki,
Tak czasem sobie marzę —
Jafc.w małych gdzieś miasteczkach 
Miewają aptekarze.

Z >roboszczem grałbym w pikietę, 
Mówił o polityce,
T.ub o tym, że trzeba wreszcie 
B-ukować główną ulicę...
Takie oto marzenia chodzą po gło­

wic' pewnego jroważnego profesora, 
który od czasu do czasu zdradza Fi- 
lozofję z Poezją.

Gdybyście spojrzeli na owego pro­
fesora, toby wam na myśl nawet nic 
przyszło, żc taki dostojny pan, z ta­
ką dostojną brodą, potrafi harce 
poetyckie na pegazie wyprawiać, ry­
mami żonglować jak wesoły kuglarz, 
układać canzony miłosne, na cześć 
wiosny i pięknych dam („Gdy księ­
życ świecił blady — śpiewałem se­
renady ■— dla mej kochanki radej").

Profesor, w dodatku słowianin, 
w-ęc z natury hipociiandryk, który 
potrafi bukoliczne wiersze pisać, u- 
pajać się wonią kwiatów, śmiechem 
zbywać troski („Patrzę jak sobie ze 
mnie — Los jakieś figle stroi — 
I śmieję się jak z doli — Tak też 
z niedoli swojej") jest unikatem, 
ki óry należałoby oprawić w ramy 
i wystawić na widok publiczny. 
N ech się inni uczeni, biorący siebie 
i innych zbyt na serjo, uczą od te­
go filologa, romanisty, historyka 
prostoty i radości życia. Okazuje 
się, że można mieć brodę patryjar- 
chy, a duszę dziecka, a katedra u- 
niwersytecka może stać się trampo 
liną dla poetyckich wzlotów.

Prof. Artur Chojecki jest z zawo­
du i z zamiłowania — uczonym, co 
nie przeszkadza, żo w wolnych chwi­
lach przedzierzga się w sentymen­
talnego trubadura, to znów lekko­
myślnego łazika, który, gdy podró­
żuje po świecie, to pełną piersią 
wdycha powietrze, poi wzrok pięk- 
nemi widokami, unika baedcckorów 
i urzędowych statystyk. Zapomina, 
żc jest poważnym panem, znawcą 
historji, badaczem filologji —- od­
rzuca togę i balast lat, i powraca 
w kształt studenta, który nawet na 
majówkę podmiejską wybiera się z 
taką radością, jakby to była wypra­
wa po kwiat paproci.
—  Z tunelu wpadamy w tulicl,
Dymią wilgotncilściany,
Aż wreszcie pierwsze winnice 
I Leman, Leman kochanym 

.Skrzy się to, mieni i pali...
Cud istny. Śpiewajmy hosanna, 

j  Szybko staczamy się z góry,
W objęcia nas cliwyta Lozanna".... 
Jeśli ma jakiegoś towarzysza po­

dróży, to chyba astralną dusze Hci 
nogo. W wierszach Chojeckiego poe­
zja idzie tv parze z ironją, a melan- 
cholja uśmiecha się szelmosko. U- 
ozony romanisla i filozof nic wy­
zbył się ludzkich słabostek, nic za­
pisał się do eleuterji, chociaż bada­
jąc dzieje świata sprawdził zapew­

ne zgubny wpływ wina na ludzk-
kość.
„Wracam ni Piazza di Spagna + 
Przez via ie Eabuino,
C: eka mnie zacny Mikulski,
Pójdziemy gdzieś na wino..

Re: z tylko podczas podróży przy­
pomina mu się filologia, ale w jak­
że wdzięcznej postaci.
„Dzień dobry — rkrzyp żóiawa przy

studni.
Morger — kopnięta beerie sjhjeho

dudni.
Bonjour —. Chanteclair pieje o świcię, 
Buon giomo — srebrnej trąbki głos w

Klelddc.
Good mormng — brzęk widelców,: 

ostrygi i Ci ihlis, 
Dobar dan — twardy stuk junackie’

szabli.
Zreszvą błękitna książeczka, pet 

na słońc i, świergotu ptaków i śmie­
chu, zawiera rozdział, zatytułowsn., 
„Z mojego brewjarza". Radosny fi­
lozof mi w a swoje chwile zamyśleń, 
wstrząsa nim lęk przeć, niaznanem 
nurtuje „iepokój religijny, którego 
wyrazem są dramatyczne rozmowy z 
Bogiem (,,Kośei rzucone. Kto rzu­
cił te kości 1 I  o co toczy się ta 
wi pika gra? Czemu, gdy głoe ir*ój 
woła z głębokości, — Nie brzmi od­
powiedź Synu mój, to Ja...1’ ).

Lecz rychło powraca równowaga, 
dramat przesila się w sielankę, 
zwątpienie ustępuje miejsc:* wi« rre, 
która daje ukojenie. ć „Dziękuję
Tonie Boże, Za tęczę i za zorze, Za 
wschody i zachody, Za sierp księ­
życa młody").

I jeszcze jedno. Poważny proie- 
sor, stuprocentowy Polak, potrafi 
czasami „przeinaczyć" się we Fran­
cuza. Myśli wtedv i pisze po fran­
cusku,’ układa poematy z  taka ła­
twością, jakby układał , wiązamtę 
kwiatów. („Ne dis plus riem". 
„Aicha“ . „Les litaaios du bauer"). 
To znów zabawia ,się tiameozuniem 
poezyj francuskich, niemiee' eh. rc 
syjskich, albo tłómaozy polskie. Ar­
cydziełkiem jest przekład * wiersza 
K. Wierzyńskiego „Nurmi" („Je 
scarde le rythmc du coeur — Au 
rytmc dc rna demarche...").

Bardziej powołani ode ranię kry­
tycy będą pisać o gatunku talentu 
prof. ChoiecHcgo — mnie chodziło 
o co innego, chciałam zwrócić uwa­
gę na niezwykłe zjawisko, jakiem 
jest na naszym gruncie profesor, 
bądźcobądź dorosły* pań, w dodatku 
z wielką brodą, gruntownie wy­
kształcony filolog, a' więc pedant 
historyk — a więc nudziar*, sx'>ry 
potrafił łączyć wiedzę z poczuciem 
hurroru. filozofję z lekką poezia i 
którego surdut zamiopia się "są =•.- 
mi w skrzydła, co go unoszą W <*• 
bloki...

*) Artur Chojecki. Wursze. War* 
szawa 1933, Nakładem księgarni Hoe- 
sicka.

Z nauki i sztuki

Anegdota o Edmundzie Jaloux
Jak y iadorao, Edmoncł Jaloux, 

jest jediiom z pierwszych piór kry­
tyki literackiej Ave tvspółczcsnej 
ł1 rancji. Prowadzi 011 stale feljeton 
rccenzyjny w „NouA7elles Littó- 
raires" i jest uważany za pewnego 
rodzpju wyrocznię.

W czasopiśmie „Cahiers du Sud" 
ukazał się artykuł Franza Hellensa, 
zatytułowany „Dokumenty7 sekret­
ne", gdzie autor podaje szereg 
w upomnień o Avy bitnych pisarzach 
francuskich, a między innemi i bar­
dzo charakterystyczną anegdotę o 
recenzencie literackim, iiłaśnie o 
Edmundzie Jaloux:

„Zdarzyło się niedawno, że będąc 
z wizytą u Jaloux, wyraziłem mu 
SAVoje, zdziw ienie, że do tej pory nie 
wydał ani. jednej . pou ieśei. Jaloux 
tfstałi poszedł otworzyć tajemniczo, 
z pewnego rodzaju szacunkiem, u-

kry7tą w ścianie szafę, w której spo­
strzegłem bardzo dużo książek, o- 
prnAvionyeh w okładki lego samego 
typu i tej samej wysokości. Jaloux 
na chybił trafił wyciągnął i podał 
mi jedną z książek. Nie była to 
książka, ale oprawny zeszyt. Na 
pierwszej stronie swem ozdobnem, 
ale ozyteinem pismem wypisał był 
tytuł powieści, następna strona mia­
ła dwanaście wierszy tekstu bez żad­
nych skreśleń i poprawek — resz­
ta zeszytu była niezapisana. Pozwo­
lił mi otworzyć jeszcze kilka z tych 
zeszytów-książek, gdzie, pod kosz­
towną okładką, na luksusowym pa­
pierze wypisane były tytuły i pierw­
sze wstępy pozaczynanych powie­
ści, które prawdopodobnie nigdy nie 
będą dokończone. Zrozumiałem, dla­
czego ŚAAuctny krytyk nic opubliko­
wał jeszcze żadnego utworu beletry­
stycznego",

Literatura
-  Włoska praca o Mickiewiczu.

Pod tytułem „Niektóre elementy tra­
giczne av postaciach Mickiewicza" u- 
. kazała się w Padwie (Draglii 1932) 
praca lektorki włoskiego na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, uczennicy 
prof. Mavcra, dr. Nelly Nucci. Z 
pracy tej, liczącej 57 stronic, widać 
przedewszystkiem, że autorka zada- 
ła sobie wiele trudu, ażeby zorjen- 
tować się w bogatej literaturze nau- 
koAvej o Mickiewiczu. Ciąży to na 
całej pracy i utrudnia samodziel­
ne spojrzenie na element tragiczno­
ści w kreacjach Mickiewiczowych; 
utrudnia to też lekturę włoskiemu 
czytelnikoivi. Poszczególne rozdziały 
zajmują się hcroiczuemi typami nie­
wieścich postaci, motywem zdrady, 
ewolucją od miłości osobistej do 
patrjotyzmu oraz zagadnieniem eks­
piacji. (b).
. . — Zbiorowe wydanie dzid M. 
Gorkija. Instytut Literatury Rosyj­
skiej przy Związkowej Akademji 
Nauk wydał pełny zbiór dzieł Gor­
kija. Wydawnictwo obejmuje rów­
nież prace, dotychczas nie wyaane 
drukiem. Działalność rowolucyjna 
pisarza zonrazowana została za po­
mocą wyciągów z archiwów rewolu­
cyjnych, z archiwÓAw ochrany car­
skiej itd.

— Belgijska nagroda literacka. 
Belgijską nagrodę w dziale litera- 
tuiy dramatycznej przyznano p. 
Leonowi Ruth, autorowi sztuk „Ten- 
ńis“ , „C‘est jeune"’ i „Homicide". 
Wspomniana nagroda przyznawana 
gest co 3 lata.

— Monografja kultury wsi pol­
skiej. Paweł Kurowski napisał ob­

szerną monografję „Kultura ducho­
wa Avspółozesnej wsi polskiej". Bę­
dzie ona niebaAvera drukowana w 
szeregu poważniejszych czasopism.

(b).

Testr
— Otwarcie sezonu w teatrze w 

Katowicach Inauguracja sezonu na­
stąpi av dniu 2 września. Ze wzglę­
du na nrzypadajace w tvm czas ie 
uroczystości ku ezci Sobieskiego 
wystawiona będzie sztuka Wincen­
tego Rapackiego p. t „Odsiecz 
Wiednia".

Następną prcmjerą będzie grana 
w Warszawie sztuka Pudora „Poca­
łunek przed lustrem".

Plastyka
— Wystawa polskiej grafiki 

współczesnej w Koszycach. W nie­
dzielę, dnia 27 b. m., zostanie 0- 
twarta w Koszycach wystawa pol­
skiej grafiki współczesnej-

Wystawa odbędzie się pod pro­
tektoratem Rady Miejskiej Koszyc.

— Odkrycie nieznanego obrazu 
L. da Vinci. Słynny angli lski kry­
tyk sztuki, M. G. Kennedy, ogłosił w 
„Daily Mail" artykuł o odkryciu 
przez prof. Douglasa, b. dyrektora 
galerji narodowej w Dubhnie, nie­
znanego obrazu Leonarda da Yinci, 
pochodzącego z wczesnej epnki 
tAvórczości misi rza.

Prof. Douglas f,w;erdzi, że odna­
leziony przez niego obraz tworzy, 
wraz zi znajdującem się w Louvrze 
„Zwiastowaniem", część nastawy oł­
tarza Madonny de Piazza z kate­
dry aa7 Pistole, który wykonali Ja 
Vinci i Lorenzo di Crcdi, podów­
czas uczniowie Yeińoclua.

Archeologja
-  Odkonywanie słynnej śwatyri 

Apolla. Z polecenia Muss"linieje w 
tiajbliższj7cli dniach "Ozoocznie się w 
Syrakuzach odkopywanie tłysmej 
ŚAviątyni Apolliua, pochodzącej 8 
VI -wieku przed Chrystusem Odko­
panie Apolloneionu ma pierwszo­
rzędne znaczenie dla archeologii ’ i 
historji sztuki, (b ). \ ńJ ■ !. ' • \y(
Rfżnc

— Wieczory lyskasjjne o sztuce
filmowej- Amatorski Klub Filmowy 
przy komisji międzyzwiązkowej 'cni* 
turalno-artystycznej organizuje w 
dr 27 b. m. o goder,. 12-ej w pół. 
w sali kina „Swiatowud" (Marsza! 
kowska 111) poranek filmowy. Wy­
świetlany będzie film produkcji, so- 
Avieckiej „Turbina 50.090" oraz sze­
reg filmów krótkomenrażowech. 
Film poprzedzi 5-minntowa prelek­
cja p. A. F. & uf-ustynowieza

Tenże kiub organizuje cykl wie­
czorów dyskusyjnych, tóre odbywai 
się będą w każdy czw artek w łie- 
dzibie klubu, Trębacka 10 (Polskie 
Tow. Art.).

Najbliższe wieczory poświęcone 
będą następującym tematom:

Dn. 31 b. m. „Wojna z filmem 
dźwiękowym11, dn. 7.9 „Reżyserja 
filmu dźwiękowego",, 14.9 „Dzisiej­
szy film w Polsce", 21.9 „Film a 
wychowanie obywatelskie", 28.9 
„Premjery polskich filmów",

Dyskusję zagają: pp. rez. Adam 
F. Augustynowicz,. L. Brun, Wł. 
Brun, Ryszard Bisice, E. Cękalsfci, 
Wanda Jakubowska, Karol Irzy­
kowski, L Zyberk-Plfter.

f
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Redukcje w Magistracie
Pracownicy miejscy u prezydenta miasta

W piątek, 25 b. m.,. prezydent 
miasta przyjął na dłuższej kunfc 
renoSśj członków prezydium zai ządu 
związku zawodowego pracowników 
samorządowych (urzędników), j i  
sprawie redukcji w wydziale fimwi- 
sowo podatkowym i zgłoszonych w 
tej mierze postulatów (uicrcduko- 
wani" pracowników, dla których do­
tychczasowa praca jest jedyną pod­
stawą egzystencji, a którzy są Ja- 
ii rnynii żywicielami rodzin, przenie­
sienia redukowanych do tych insly- 
tucyj miejskich, w których są wol­
ne etaty etc.), prezydent miasta o- 
świadczył, że będzie się starał moż­
liwie je uwzględnić i podkreśl^, że, 
z okazji przeprowadzanych reduk- 
cyj j  oi'ganizaeji, nic może nastę­
pować obniżka katogorji płac Pre­
zydent miasta wyraził pozatem zgo­
dę, aby wypłacano wynagrodzenie 
za niewykorzystany urlop tym pra­
cownikom, którym wymówiono 
pracę.

W  sprawie rędukcyj w- wydziah
opieki społecznej, oraz okwdarji
miejskich zakładów opiekuńczych, 
prezydent, miasta wyraził jiogląd, że 
zamierzenia w tej dziedzinie obli-

TEATRY
NARODOWY: Dziś „Obiat1 o

8 mej" Kaufm .nu.
NOWY: Dziś i jutro komedja 

>,Hau-h*u“ .ze zniczem.
LETNI: Dziś i ,iutiv farsa B ' -O 

della „Che właśnie eiebic“ * Róży­
ckim,. urwie em i Lubieńską.

POLSKI Dziś i jutro groteska 
Miara * muzyką Pulertra „Forucz 
nilr przecinek z brochwiczówną i 
Bodo * i.-:'.

TEATR TM. ŻEROMSKIEGO CUi- 
poteczn? 8) . Dziś o 8.15 wiecz. 
djalog sceniczny Rzepeckiej „Je­
sień... -‘ma... wiosna".

8.30" D-iś i jutro operetka Gilber­
ta Hotel imperial" z Niną Gru­
dzińską.

REX (ul Karowa 18), Dziś i nitro 
rewja ' „Warszawa -  Chicago” z 
Dymszą i atrakcjami zagranicznemu

W Y S T A W Y
/n stYt u t  PROPAGANDY SdTU 

KJrt wyitawi „Sztuka i turystyka”.
ŻaĆHĘTA: Wystawa ua balistycz­

na T*; „Żołnierz i koń w sztuce 
pore&iey t obejni'” e p-ziozło 2(J płó­
cien mularzy polskich XIX i XX W.

-MUZEUM- NaROLOWE: Podwale 
J.5,-»„8 muzeum wojska. A), 3-go Ala 
ją. łjf — wystawa pamiątek z powsta- 
IH# IS&J j. w godz. 11 — 15.

RAMIENICA BARYCZKOW: Pań 
stn p.< zbiory śżttfki' Galerja sztuki 
polskiej XTX i XX w

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
im. Erazma Majewfkifcgo (Pałat 
Staszica) otwarta w środy, piątki i 
niedziele od g. 10—14.

K I N A
ADRIA: ,,Jasnowłosy sen**.
ALFA: „Sprawca nieznany”.
ARENA: „Dwa serca biję "i wal­

ca taKt i „Pal* na kółkach”.
ATL A N TIC : „Szaleństwo amery.

tomskie”.
RAJKA: „Danovan” i „Denny sza- 

lejf”
CAPITOL: „Więzień z Kijenny” ł 

„Śpiew całus, dziewczyna".
CASI.ŃO: „Grzech miłości” .
ęOLLOSSEUM: „Córka Pułku” i

fewj-a z. Rer na czele.
COLI OSFEUM m >ala: „CharP

ratuje Europę” i „Król stepów”
Holmes" i

ozonc są . na dłuższy okrea, a nietyl­
ko na bieżący budżetowy, zbada jed­
nak kalkulację, przedłożoną przez 
związek, która zdąża do wykazania, 
ża utrzymanie likwidowanych zakła­
dów nic jest wyższe od utrzymania 
w zakładach społecznych, którym 
mają być one przekazano.

Terminowość wypłaty pensji ule­
gnie, według dalszego oświadczenia 
prezydenta miasta, polepszeniu już 
we wrześniu; w związku z przeję­
ciem wymiaru i poboru niektórych 
podatków, magistrat czyni starania 
o uzyskanie od skarbu państwa mie­
sięcznego ryczałtu na rachunek swo­
ich należności z tytułu przypadają­
cych mu podatków.

Nowe oomniki
w  Warszawie

Pomnik ku czci poległych saperów 
przy zbiegu Topolowej i Nowowiej­
skiej jest na ukończeniu. Wkrótce na­
stąpi jego odsłonięcie. Trwają prace 
przy wykonaniu modelu pomnika Ki­
lińskiego, który stanie na pl. Krasiń­
skich nawprost kościoła Garnizonowe­
go. W opracowaniu jest model pomni­
ka Bogusławskiego, który wzniesiony 
będzie nawprost wejścia do teatru Na­
rodowego. Omawiana jest sprawa 
miejsca pod budowę pomnika ku czci 
Peowiaków.

Szajkc młodocianych „chunchuzćw"
zEikwBCiowała poJfcja wilońska

W ciągu ostatnich kilku tygod­
ni dokonano w Wilnie szeragu 
zuchwałych kradzieży z okien wy 
stawowych. Nieznani sprawy wy­
bijali szyby i wykradali z wy­
staw' co się tylko dało.

Aż wreszcie dzięki spostrze­
gawczości jednego z funkcjonar- 
juszów wyd-iału śledczego udało 
się w'paść na ślad przestępców i 
niebezpieczną szajkę zlikwido­
wać. 3yło to przed kilku dniami.

Natomiast narazie nieurzcczywistnia Wywdadowca przechodząc ulicą 
uy jest projekt pomnika Kraszewskie-, Wielką zwrócił uwagę na jakie­
go na pl. 3-ch Krzyży nawprost wej- goś chłopaka wr wieku mniej wię- 
ścia do gmachu gimnazjum im. Królo- cej około 12 lat, który idąC chod-
wej Jadwigi,

kieszeni wystawała mu rękojeść 
straszaka. Wywiadowca, któremu 
chłopak wydał się podejrzanym, 
zatrzymał go i zaczął rozpytywać 
skąd ma te zabawki.

Przebiegły cniopak najpierw' 
odpowiadał wymijająco. Prędko 
jednak pi-zyznał się, iż zabawki 
ra b jł od starszego od siebie 
chłopca imieniem „Aleksy", któ­
ry sprzedał mu organki i stra­
szak za 25 gr.

Zeznanie to wzmocniło tylko 
podejrzenie wywiadowcy, iż or­
ganki i straszak poenodz* z kra­
dzieży i zostały zrabowane z wy­

tykiem grał na organkach, zaś z ; stawy jednego ze sklepów przy
—

Sklepy w śródmieściu usloszeją, sie

P ia t w re  ru r t if t in
ł ściągą coraz więcej anemicznej inteligencji

Pomiędzy ulieami Wolską, Town 
rowu, Okopową leży obszerny po­

rtu słnwa Kemlakn po?,>,i- 
cznsami

Tak,
stała i po dzień dzisiejszy

dłużny plac, zwany popularnie w  te dziwne, tajemnicze tranzakcje 
Warszawie Kercelakiem. P'ae Ker- rozbija.|n *iięćJskutbiem nagłej in:er- 
celego to olbrz) ir magazyn War- reneji policji,.rzagami we wnętrzach 
sza wy, gdzie można sprzedać i ku- t małych kawiarenek, w których

(pić THcrabue wszystko: od guzika, 
patefouu, bucików', łóżka, aż do zło­
tego chronometru. Trzeba jednak 
wiedzieć, jak, gdzie i u kogo na­
być...

Czasami w to ruchliwe, ale usy­
stematyzowano, jakby pocięte kana­
łami osobnych działów handlowych, 
kjęhowisko ludzkie wkracza niespo­
dziewanie oddział policji, a wów­
czas z pewnych punktów tego ży­
wego magazynu nikną naraz ruchli­
we

znacznie łatwiej o wyrobi' Polskio-

4 propos...

go Monopolu Spirytusowego, jak o 
kawę, zakotłuje się, zakipi, bluzg- 
nie, jak cuchnąca ciecz, potok prze­
kleństw i wyzwisk, zakończony w 
rezultacie porachunków handlowych 
błyskiem noża, a czasami i łomotem 
strzału rewolwerowego. Wówczas na

Że też niema morowego powietrza 
na literatów od reklam ! Siedzi taki je­
den z drugim gdzieś w kącie i pisze, 
a pisze Niedość na tem: w setkach 
tysięcy egzemplarzy rozpowszechnia

ligury w sportowych czapcez- 4 swojt zbroJnię> sw6) jaw„ }. gw lłt, do. 
L-icli i barwnych szykach, zapada- Ja -ywym , ^
ją gdzieś w labiryncie budek, prze­
nośnych sklepów i czeluściach resta­
uracyjek, lub, kierowano przezorno­
ścią. rozpraszają się po okolicznych

— Sam wynalazek — smaruje taki 
zbrodniarz — obdarzony nawet nume­
rem patentu ni-e jest jeszcze wyrazem

uliczkach . Czasami tan., gdzie Zgru- 9weg° żywotnego celu, o ile nłc w yda- 
powali się „ptasznicy", mający swój i1 właściwego efektu korzyści. W wy- 
iowar w misternych klatkach i naj- “mu naszych bezustannych dociekań w 
pospolitszych pudłach, zjawia się kierunku skonstruowania racjonalnej 
kilku panów w niebieskich czapkach z «-izy i pragnąc uprzystępn e ceną szerd 
Ligi Przyjaciół Zwierząt, w towa- szl'm marom palaczy korzystauic z je- 
rzystwie. granatowych mundurów, na bynego doniosłego wynalazku, jakim 
widok których handlarze ptactwa 0,1 pojawienia się okazał się w
rozpryskują Się no placu, śląc pod dziedzinie gilziarstwa nasz patent1- -  
adresem niemiłych przybyszów epi- ukazuje 4ę nowa gi'za pod nazw 
tety, w stylu soczystym, śodśle wedle . 1 aJ?c oalaczowi tnaximum gwarancji, 
słownika z Korcclaka. 1 c i .. d. i t.

— Cholera! — brzmi zgodnym — Ta nowa konstrukcia — kończy
chórem, a resztę zapieczonych w - swoje morderstwo dobroczyńca szer-
gniewliwej pasji słów wchłania roz-r 
gwar przelewającego się nieustannie 
tłumu.

Wogóle sposób traktowania kupu­
jących i język, jakim się do inch 
przemawia, jost odmienny wpraw­
dzie od zwykłego języka handlowe­
go, ale nie pozbawiony elementów 
sugestywnych.

Kiedyś plac Kcrcclcgo był miej­
scem o złej sławie, gdzie zaopatry­
wała się w artykuły wszelkiej po­
trzeby najbiedniejsza, przeważnie 
wyrobnicza sfera z okolic Wolskiej,
Towarowej, Chłodnej Pd. Tam moż-

szym mas palaczy—naszej rewelacyjnej 
gilzy idzie do paiaeza z tem, żc nic 
minęła się z celem.

Żeby was mór wydusił, wy styliści 
siedmiu złodziei. Żeby was wrzody ob­
sypały tak drobno, jak sierść kozia, że­
by was porozdymało w wyniku wa­
szych bezustannych dociekań i żebyś­
cie popękali raz do wszystkich djabtów 
razem z waszemi gilzami, pateptowane- 
mi efektem korzyści. Trąd wam na 
twarze i czarna krosta, gramatykarze 
zapowietrzone. „Idzie do palacza z 
tem",.. Z czcm. do miljon kroć sto ty­
sięcy? To z tem się chodzi? „7  tem?" 
Ty żmindo, ty murięgo, ty płodzie szko 
ły powszechnej, ty produkcie edukacji 
pod hasłem „cała mądrość w cztery la 
ta", żeby cię w twojej własuej gilzie 
spalili, żebyś z kości opadł i. jia żyładi 
chodził, żeby cię ccmaj rychlej starli z po 
wierzchni ziem. i śladu po tebie nie 
zostało.

Tego ci życzy
V ery.

Pracy n*e dostał
i stracił sw oje oszczędności

Znany aferzysta Kazimierz Ber 
nard Nawrocki, mieszkający w 
charakterze sublokatora w domu 
Nr. 64 przy ul. Marszałkowskiej, 
dał ogłoszenie do pism, że do kan 
celarji adwokackiej potrzebuje u- 
czciwego woźnego.

Na drugi dzień po ukazaniu się 
ogłoszenia, zgłosił sie ao niego

na było kupić i snrz.dać wszystko, Wac}aw J  (Ostrowska 10).
czego tylko się zapragnęło, +am nę­
dza ludzka, gnieżdżąca się po pod 
duszach i suterenach, przyciśnięta 
głodem, wynosiła ostatnio szczątki 
swojego biednego mienia, aby sprzc 
dać jc na placu Kercclego. Stałymi 
obserwatorami tego ruchtivrego ma­
gazynu, rozbitego pod gołrm nic-

CRISTAL: „Sherlock 
„Buraa nad Zakopanem

EUROPA: „Odmęt ulicy” .
EILBARMONJA: „Królewski ko­

chanek".
FAMA: ,,14 lipca” i dodatki.
EORjJM: „Dobroczyńca ludzkości".
GLORJA „BiUy Mustang".
HOLLYWOOD: „Żebrak z Bagda- 

ilu” .
MEWA^.iFżzed: iwnp kłamstwo Ni­

ny Petrńwny” i „Przygoda miłosna".
MIEJSKIE: „Człowiek, którego za­

biłem’ .
Ma 'ESTIC: „CzIowick, który u- 

kraaf «erce” .
MASKA: „Tabu” i „Bmla tnjcłzna’'.

P F ^ ^ S ^ r ’^ " " .  h eht ryzykowny, ale zato popłatny.
Monte Carlo” i .Od-oy-a miał iSC . Oto sprzedania elegancki

wytworny garnitur z pierwszorzęd­
nego matcijału. Cena — 30 zł. Ale

Iw ni, jest, policja śledcza, która wie ^
0 tem doskonale, żc dziwnym jakimś 
trafem po kradzieży, dokonanej tu
1 ówdzie, w samem sercu śródmie­
ścia, podzimnnemi drogami zjawiają 
się naraz skradzione rzeczy na pla­
cu Kerctlego i

Wzam:an za udzieloną pesadę Na 
wrocki zażądał złożenia kaucji w 
wysokości 1.500 zł. Całek złożył 
żądaną sumę, podniósłszy swe o- 
szczęaności z jednej z kas oszczęć 
nośeiowych. O to tylko chodziło. 
Otrzymawszy pieniądze, Nawroc­
ki zbiegł w niewiadomym kietun-

P o la r w  mieszkaniu

Przypadkowo poszkodowany 
spotkał go wczoraj w jednej z re- 
stauracyj przy ul. Kruczej, ujął 
i oddal w ręce policji. Rzecz ja­
sna, pieniędzy przy zatrzymanym 
nie znaleziono.

/  miasta
OBNIŻENIE CENY CHLEBA 

nastąpi od noniedziałku. 28 b. m. 
Za 1 kilogram chleba pytlowego 
płacić będziemy 32 gr. (dawniej 35), 
sitkowego i razowego 24 gr. (daw 
niej- 25) w sprzed?ży detalicznej.

W DNIU 1 SIERPNIA 
w miejskich schroniskach dla bez­
domnych przebywało 3.921 rodzin, 
złożonych 16.703 osób-

KOMUNIKACJA NA WIŚLE 
wskutek ostatnich deszczów została 
wznowiona, albowiem poziom wody 
podniósł się Uruchomiono wszyst-Wczoraj około godz. 6 popołudniu 

oto wytw orne, z wybuchł pożar wskutek wadliwego u- kie statki, zarówno pasażerskie, jak
i towarowe.pierwszorzędnych magazynów str o- stawienia drewnianej ścianki w kuch 

je, artystyczne cacka jubilerskie, tu- ni mieszkania Szlamy Gołdbcrga przy
tra 1 bielizna poczynają krążyć jak 
kulka żywego srebra wśród pew­
nych wtajemniczonych rąk... To jest 

i handel t. zw.. !,łewyu, prawdzie tro­

jako
jon*.

RtYit.RA: ,Pat i Patachon 
strzelcy” i „Straszna noc” .

RONY. „Quo Vadis“ i dod. dźwię­
kowe

ŚWIATOWID: „TurDlna ,r0000’‘.
TOMBOLA: „Demon kobiet” (Ra- 

Afnttłn) i ,,Glo„ pustyni”.
TON: „Baby“ (Dziewezatko).
UCIECHA: „Doktór Moreau” .

ogłoszeni!) lironne-
t u i  gotowe na zamówienia 
TUI 1 ’  oraz wszelkie roboty knś- 
niersk-e, solidne wykonanie podług 
^urnali poleca po cenach przystęp­
nych długoletnia łirma J. Katz, Mat- 
szałkowsk; 143, front I-e piętro, 
mirton m - 79.

kupujący się waha, chciałby wpraw­
dzie nabyć ten pięknie skrojony 
gumiturek, ale ma jednak wątpli­
wości.

— Nie bądź pan frajer, — szepce 
mu, pan w cyklistówce, — to po 
wujku nieboszczyku z Płocka. No, 
bierz pan — mówi z gorączkowem 
/niecierpliwieniem — za ćwiartkę.

pl Żelaznej Bramy 8- Pogotowie II 
oddziału straży po przeszło godzinne’ 
akcji ogień ugasiło.

PREZYDENT MIASTA
dokonał lustracji robót miejskich. 
Lustracje takie dokonywane będą 
perjodyeznie.

LICEUM HANDLOWE ŻEŃSKIE
JUL JI *  J A N K O W S K IC H  3 T  A T K O W S K IE J

KURS DWULETNI. WARUNEK PRZYJĘCIA: ŚWIADECTWO C KL, GIMNAZJUM

SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA
JULJI z JANKOWSKICH SIATKOWSKIEJ

WARUNKI PRZYJĘCIA: 1 002. CZlf JtY ^OWr.ZECHNRJ LUB ? KL. GIMNAZJUM KANCE ‘.RJA CZYNtJU OD 9 — 14 I _ i - la.
PROGRAMY ROS»EK.TY N . ŻĄDANIE

Warszawa, ul. Nowogrodzka 58 (róg Emilji Plaior). lalefon 9-70-A0

IWDtB ..WMT-mnmiisiE
faHtycznie jest najlepsze

Kupując przekonasz się przez próbą

plac Kercclego wjeżdża karetka Po­
gotowia. Jakie tam były istotne po­
wody krwawych rozrachunków, wie­
dzą o tem tylko najbliżsi przyja­
ciele.

Tak, zła rtawa Korcclaka iwzośta­
ta, ale "harakter nabywców zmienia 
si gruntownie Coraz częściej obok 
mieszkańców AYolskiej, Młynarskie.;, 
Kniejowej spotyka się w wyszarza 
nych paletkach i tii „/.męc-zmiych" 
bucikach inteligencję ze śródmie­
ścia , której nic stać już na kupo­
wanie w sklł-pacL na Chmielnej, 
Mais,.;ałkov',,k’ ej, czy Brack’ "j. Ci­
chaczem, z pewiie-m zażciiuwani.em 
przemyka się na plac Kercclego i 
tam poczyna zaopatryw?'' się w u- 
braiuc, obuwie : bieliznę; tam w 
cieniu bram i płóciennych budek 
przymierza btę buciki lub jakieś kil- 
kuuastozłotowe skroomiutkie. palet­
ko. Krępuje przelewający się tłum, 
ruchliwy plac i wnikliwe oczy ludz­
kie, aic kupcowa trafia zachęcają- 
csmi arrumentam' do klientki.

Takich tranz&kcyj odbywa się na 
placu Kercclego coraz więeej, stają 
się one zjawiskiem coraz pospolit- 
szem. Niszczona, wycieńczana, szar­
pana przez dojmującą nędzę inteli­
gencja, idzie tanu, gdzie kilka lat 
wstecz słyszała zaledwie, żc istnie­
je taki plac, znając go tylko z na­
zwy i wzmianek gazeciarskiek.

Fklepy i magazyny śródmieścia 
święcą coraz bardziej przerażającą 
pustką, kupcy o najlepszej renomie 
likwidują swoje rachunki za pomo­
cą gazu czy stryczka, bankructwa 
i likwidacje rosną jak grzyby po 
ciepłym jesiennym deszczu, a Ker- 
cc-łak żyje, wre, kipi ruchem handlo­
wym i od świtu do nocy przeprowa­
dza swoje transakcje.

— Proszę pana — mówi mi jed­
na z zasiedziałych tam od wielu lat 
kapcowa — dziś na Kereelaku i 
klient z pięciopofeojowego mieszka­
nia nie jest nowiną. U mnie kupuje 
jedna taka, co to jeszcze parę lat te­
mu jeździła własnym samochodem. 
A mało to pan zobaczy' tutaj inte­
ligentów, co to już mogą tylko tra­
fić po zaltup na Kercclaka.

Tak, plac Kercclego ' jest osobll 
wetn, ale wymownem świadectwem 
„radosnych* czasów, jakie przeży­
wamy...

C. X. J.

Z m a r li
5. p. Stanirł.iw Pruchnicki, w War- 

stawie. Ś. p. Teodor Antoni Herman, 
emeryt, 1. 6j, w 'Warszawie. S. p Ma- 
rja z Szyszko Jcłowicka, wclowa, 1. 7z, 
w Warszaw te, Ś, p. Konstancia Z Fu* 
dakowskich Oldakowska, !. 47, w War­
szawie. Ś. p. Stanisław Kąkolewski, 
I. 28, w Warszawie. Ś, p. Bcżenna Ski­
bińska, 1. 3 ni. i, w Warszawie. Ś. p. 
Leokadja Walcrja z Machowskich Ro- 
golińska, i. 52, w Warszawie. B. p Le­
on Lichtenstcin prof. Uniw. Lipskiego, 
I. 55, w Zakopanem.

ulicy Ostrobramskiej, i  którego 
przed kilku dniami przez wybitą 
szybę wykradziono organki i inne 
zabawki dziecinne jak również 
materjały piśmienne. Imię chłop 
ca, który sprzedawał po tak „kon­
kurencyjnych" cenach „zabawki" 
— Aleksy:, wystarczyło policji by 
wpaść na ślad szajki rabusiów 
okien wystawowych.

Jak się okazało szajkff rekruto­
wała się z 9 chłopców w wieku od 
10 do 13 łat.

Zorgamzował szajkę 13-lei.ni 
Mieczysław KowalewskL Chłopiec 
ten przed kilku tygodniami wra* 
z koitgami: —  Edwardem i Kazi­
mierzem Duszyńskim i FU „tem 
zbiegł do rodziców i zamieszkał 
wraz z przyjaciółmi w opuszczo­
nych wagonach, ustawionych na 
zapasowych torach wileńskiej 
stacji towarowej. Chłopcy nazwa­
li się „chunchuzami" i narazić trv 
dnili się dokonywaniem drobnych 
kradzieży ze straganów, sczascm 
jednak działalność ich nabrała 
większego rozmachu i gdv iierba 
ich wzrosła w międzyczasie do 9, 
wyspecjalizowali się w »grabtamu 
wy-slaw sklepowych.

Wczoraj wszystkich członków 
tej szajki zatrzymano i sprowa­
dzono do wydziału śledczego. W 
czas!e Dadania 13-letni herszt 
przyznał się. do popełnienia kra­
dzieży, przyezem wyjaśnił w jaki 
sposób irh doKonywano. —  Ro­
biono to tak:

Gdy nadjeżdżał autobus —  je ­
den z nich uderzał w szybę ka­
wałkiem żelaza. Turttot motoru 
przygłuszał dźwięk tłuczonej szy­
by. po wybiciu otworu w szybie* 
chłopcy niezwłocznie uctokali na 
przeciwległą stronę ulicy i w wy­
padku jeśli wybicia, nikt nie zau-, 
ważył, okradli wystawę i uciekali
ezemprędzej

Po .zbadaniu zatrzymanych, po 
licja sprowadził* do wydziału, ich 
rodziców, którzv na miejscu spra­
wili swoim odnalezionym chłop­
com porządne „lanie" pcczem za­
brali ich do domu pod swoją opie­
kę. Herszt szajni tych młodocia­
nych przestępców oraz najbliżsi 
jego pomocnicy pi zesłani zostaną 
do Wielucian, zas cała sprawą 
znajdzie epilog w sądz-ic dla mało 
letnich.

Jak się dowiadujemy w wyni­
ku dalszego dochodzenia policja 
zatrzymała matkę jedi*eiro z aresz 
towanych chłopców, która była w 
stałym kontakcie ze swoim syn­
kiem i spieniężała skradzione 
przez mego rzeczy. Przy każdym 
z chłopców znaleziono haczyki z 
drutu, któremi chłopcy wyłapy­
wali wystaw rozmaite towary.

D -rzy Feliks ROSTKOWSCY
b. lekarze szp. sw. Łazarza, Weneryczne 
niemo,, płciowa. ■ skórne, włosów, żył 
kosmetyka. Tel. S-99-29. H«k0t0W$ki 51

Dr. med. E T. IE* W S B f . f
Weneryczna (ustri i ehr 1 .kórv, niemoc' rtlt Poranny, 
płc.. pęcherzu KOBIECE Analizy, krwi. Chwill-ft Gotpodarstwa D >n.

R A D  J O
Sobota, dn. 26 sierpnia

7.00 SygmJ czasu. — 7-Gu ,..mna* 
styka. — 7.20 Rtyty- —- 7.25 Dz:er 
nik poranny. — 7.30 Muzyka. —7.52 
*' hwilka gospodarstwa dom. -  12.05 
Płyty, — 16.0'ł Audyejs dla <bo- 
ryeh — 16.3o Muzyka. -  17.00 
„Dwudziestojiięciolccie Zalążku Wal 
ki Czynnej". — J.7—5 Koncerl ka­
meralny. — 1.845 „Malownicza Ju- 
gosławja" —- 18.3“’ ’ ’ieśni, — 19.05 
Muzyka. •— > 9.40 Kvadran* litera­
cki. — 20.00 Muzyka lekka. — 21.05 
Dzienrik wieczorny. —* 21.1 F , V’ia- 
domośc ogrodnicze” . — 21 OJ Kon­
cert Chopinowski. — 22.00 Muzyka 
taneczna. — 22.25 Wiadomości spor­
towe. — 22.40 Muzyka taneczna. — 
W przerw‘e ’ o godz. 23.80—23.35 
Wiadomość’ z kr? - dis członków 
Pi lskiej Lk nedycji Polarnej na 
Wyspie Niedźwiedziej.

Niedziela, dn. 27 sierpnia
10.05 Transmisja Nabożeństwa z 

Poznania. — 1245 Poranek muzycz 
ny. —- 14.00 „Zbiór, pakowanie i 
przechowywanie owoców" — 14.20 
Muzyka. —- Ji.45 „Porady wete-y- 
baryjne". — 15.05 TrarBmisjr z Ło­
dzi. — 16.00 Kadjołygodn;k, —
lć.15 Opowiadanie dla dzieci, — 
lii.3y Recital śpiewaczy. — 17.00 
Robo ,nik a esiążka". — 17.15

Transmisji Katowic. — 18.00 Mu 
zyka — 19.00 Słuchowisko : e Lwo­
wa. — 19.40 Skrzynka pocztowa. — 
20.00 Koncert orkiestr)'. —- 20.5” 
Dziennik wieczorny. — 21-00 „Na 
wesołej fal: lwowskiej". — 22.00
Muzyka. — 22.25 Wiadomości spor­
towe. — 22.45 Dalszy ciąg muzyki.

Poniedziałek, dn. 28 sierpnia
7.00 Sygnał e :am. — 7.05 Gimna­

styka. — 7.20 Płyty. — 7.30 Pzien-
7.85 Płyty --7.52 

12.95
i moczu. (Elektrołeczenie). Zapobiegrnie. 
Przyjmuje v swojej prywatnej LElŻNICY 
5REI WE. Chmielna 56, vis-a-vis Dworca

Od 8 r, do 9 w. Wizyta i  zł.

WENERYCZNE CHRONICZNE
niemoc, skórne, Analizy, 3  — 9  w .

D R . T- C .Ł L B F I S Z  
Wota 27- PARTER Cen» lerinlcowł.

Muzyka w rttalna — 12.85 Dalszy 
ciąg muzyki. — 12.55 Dziennik. — 
1.65 Płyty. — 16.00 Koncerl soU? 
stów. — 17.00 Pogadanka w języku 
r-uiruskim. —1745 Muzyka —1845 

,+enang — i t,jp’ęknie.i»rv -cakątek 
świata". -  3.85 fransmisja z Klu­
kowa. — 19.u4 Fel je ton iterack'. — 
20.('” Operotku tc studju „Dookoła 
miłości". — 22.o0 Muzyk? tameczna. 
— 22.2,> Wiadomości sportowe. — 
22.40 Muzyk- taneczna.
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BCąci!< dla pań

O sfisttta ie a to w a ftk i @ n io t f z h
W^obrażm7' «obie, żeśmy odbyły 

ów sławny „le tour de Franco11 (bieg 
dokrła Francji), który tak entuzja­
zmuje sportowcow, i że lotem bły­
skawicy przebiegając kra i ten od 
północy do południa i od wschodu 
na zachód, zachowałyśmy w parnię 
ci kalejdoskop strojów' nad morzci i 
w górach, u wód i w mieście.

Ta rewja mody aktualnej, (bok 
swojej feeryczności pouczałaby nas 
o wielu oryginalnych i pełnych gu 
stu poł%jzenioch strojów, dzięki któ 
rym suknia, przedstawiająca wielki 
„negliż11, staje się odrazn zupełnie 
stosownem ubraniem do wyjścia 
Przekonajmy się o tem!

Ze złocistych plaż
Z plaż wynosimy wspomnienie o- 

ś.epiających blaskiem piaszczystych 
brzegów w które wrzyna się głębo­
ki szafir murza. Na tem tle, niby 
wielki teatr marjonotek, poruszają 
się barwnie ubrane, opalone od słoń 
ca na jasno lrb ciemno-czekoladowy 
kolor gromadki ludzkie.

Kobiety, naturalnie, pociągają 
przedewszystkiem. oko, jaskrawością 
stroju, małown.czością pozy, barmo- 
nją Tuohów i elegancją sylwetki. Za 
wdzivczają to w wielkiej mierze fa 
sonom „sukien plażowych11 (les 
robas de plagę), które są nadzwy­
czajnie- -óżnorodno i piżamom, no­
szonym wciąż bardzo chętnie przez 
nasze elsgaarlkL

Suknie plażowe „nic mają plc- 
■eów11 i najczęściej przytrzymane są 
wąziiutkiem' szeleezkami, spódnica 
długości spaci rowej sukni spada w 
fałdach, lub skrajana ukośnie roz­
szerz i ńę wachlarzowo, co nadzwy­
czajni e poszczupla wysokie kobiety.

Tualety te są z płótna, z piki, z 
jersej, a nawet ze sztucznego szkoc­
kiego jedwabiu r.Hi Li*tółr';_

Ale jeżeli do tej sukn: dodamy 
bolerko lnb żakiecik, strój staje się 
spacerów”  — nic mu zarzucie nie 
można! Najpraktyczniejszą suknię 
plażową, łączącą elegancję i wygo­
dę, obstalowała jedna ze znanych 
artj stok kinowych, wyjeżdżająca do 
Trouriłle; tualota ta wyghąda jak 
następuje: .yy - 

m Żakiecik jest z granatowego shan- 
ttmg‘u podszyty crepe biaiym w 
granatowe paski, żakiecik ten jest 
„wywracany11 (reversible), można 
go nosić na obie strony.

Suknia jest z granatowego shan- 
timg'u przvbiana kieszeniami i 
karczkiem w paski granatowe i bia­
łe. Taka sam„ czapeczka i szarfa

zamieniają plażowy strój 
ski taillenr!

Piżamy, jak powiedziałyśmy, nie 
dają się (pomimo pesymistycznych 
przepowiedni) usunąć w cień; ule­
gły' pewnej transformacji i dzięki 
temu odnowieniu zyskały sohii- 
większą jeszcze liczbę zwolenni­
czek; spodnio są bardzo obcisłe'u 
góry, o umiarkowanej szerokości u 
dołu. „śliniaczek11, stanowiący górną 
część piżamy, zakrywa biust; ale za­
miast' niego nosi się też (i to jest 
modniejsze), bluzkę koszulkową, al­
bo trykotowy pull-over. Piżamy' ro­
bią się przeważnie i  płótna jersey 
albo flaneli.

Ostatnią nowością jest noszony z 
piżamą prosty żakiecik z poprzed­
nio wymienionych wyrobów7 — al­
bo. . ze słomy, wyglądającej jak ma- 
terjał.

Kapelusiki plażowe
Do piżam i sukien plażowych, be­

rety, szeszje i okrągłe czapeczk' są 
bardzo używane, równie modne, ' są 
słomiane kapelusze o szerokiem ron­
dzie, kaplinki opasane wstążką lub 
przj'kryte fularowym szalikiem; o- 
zdoby te możin z łatwością' zmie­
niać, stosując je do koloru noszo­
nych sukien i piżam.

Ze szczytów górskich
W górach, pomimo lata, trzeba 

mieć w . zapasie ciepłe stroje, nie­
odzowne do wycieczek i tak chęt­
nie uprawianego przez panie — il- 
pini zmu

A więc przedewszystkiem tryko­
towy kostjum, „tailleur11 flanelowy 
popielaty z granatowem przybraniem 
i spódnica „jupe-culotte11, bez któ­
rej niepodobna wy ruszać w góry. 
Bardzo elegancko wygląda żakiet z' 
jasnego lub ciemnego zamszu do spor­
towej sukienki, dla „campingu11 w 
górach panie zabierają płaszcze skó­
rzane, nieprzemakalne w kolorzo na­
turalnym albo bronzowvm.

Do tego. stroju najodpowiedniej­
sze są czapeczki z trykotu o nioco 
żywszej barwie, a v7 południe kape­
lusz z piki albo płócienny7, który ła­
two zabrać z sobą w górskie wę­
drówki

J  wfir*
17 wód panuje największa rozma­

itość strojów i najbardziej wyszu­
kana elegancja Wolny od kuracji 
czas uprzyjemnia się sold życiem 
towarzyskiem, flircikami, które po­
ciągają za sobą wielkie nakłady tu- 
aletowe i kokieteryjne.

w miej-1 Letnic suknie, przykry te powiew- 
I ną kapką, rywalizują z żakietem! 

trois-ąuarts, jedwabie „imprimć11 
muśliny we wzorzyste desenie przy 
brane długą szarfą, spadającą, na 
spódnicę — zachwycają lekkością 
świeżością wyglądu.

Organdi połączona z angielskim 
haftem spotyka się na popołnclnio- 
wy-cb herbatkach i „garden-party11, 
jednobarwne muśliny przyozdobione 
są girlandami z kwiatów u dekoltu 
lub 1 na ramieniu. Al" dekolt jest 
skromny, a krótkie . rękawki, spa­
dające na górną część ramion, ukła 
dają się w szeroką falbanę, z której 
wyłania się . piękne i białe ramię. 
Na wieczornych zebraniach spotyka 
się dużo czarnych tuilet z jedwab­
nego muślinu, z któremi bardzo 
szykownie wygląda biały płaszczyk 
trois-ąuarts. Muślinowa czarna szar­
fa, związana na rami-niu, spada na 
żakiet sprzodu i styłu, co nadaje 
całości iście paryrski szyTk!

Balowa piżama należy 
do pr*es*ło£f:r

Lansowane z szumną reklamą ba­
lowo piżamy nie mały wielkiego 
powodzenia w zeszłym rokt, dziś 
należą do przeszłości, do muzeum 
kaprysów i ekscentryezności Mody!

Tegoroczne balowe suknie, przy 
całej swojej lekkości, pajęczej deli­
katności są nadzwyczajnie praktycz- 
he, bo przecież rekordem praktycz-

jest balowa suknia „do pra-nosći 
nlajfj

Tualety Dalof.e dają kię' nrać jak 
chusteczka'- do ! nosa; -juki • to ' zna­
komity pomysł dla nań, spędzają­
cych lato w miejscowościach, gdzie 
jest kasyno i gdzie tańczy się Co 
treezór. Cóż bowiem bardziej żałos­
nego, jak nieświeża suknia balowa!... 
Dziś dwie sukienki pozwolą tańczyć 
co wieczór i wyglądać zawsze „jak 
7. igły11!

Szkockie płótna, na których ko­
lorowe, różowe, niebieskie, żółte ł 
zielone kwadrat] lnb paski • odcina- 
jąłs.fe na białem tle, mają wielkie 
powodzenie. Takie suknie, przybra­
ne: kryzą muślinowa, wyglądają jak 
uosobienie wiosny i młodości. Wy­
roby płócienne, bawełniane, „crapc 
lingerie11, pika, następnie organdi, 
organza i muślin gładki lub w de­
senie — oto są materjały, które naj­
większe elegantki wybierają ńa tu­
alety balowe! <'

FKANCINe .

Ć e r e f t i a n i a !  j a p o ń s k i

Przed audjencją u cesarza japoński minister zdejmuje obuwie. 
Naprawdę, dziwny ceremorjal.

E m an u el
G u ric a

pułkownik armji ausirjackiej 
skonstruował gondolę, w której, 
wzorem prof. Piccarda. zamieiza 

. lecieć do stratosfery.
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50-lecie wybuchu K rakitau
. • podczas którego zginęło blisko 50.000 ostfo

W dniu dzisiejszym (26; sierp- stąpił wyouch, jakiego nie zna 
ma r. b.) upływa. 50 lat od naj- współczesna historia.

Obydwa wulkany wybuchły z 
taką siłą, że prawie cała wyspa 
została v*wysadzona i wrzucona 
do morża. Wskutek wstrząśnię- 
nia powstała ogromna, blisko 40 
mtr. wysoka fala, która ciągnęła 
się poprzez Jawę i Sumatrę, do 
Japonji, Australji, a nawet po­
łudniowej Am eryki.,

Z ziejących ogniem i lawą 
przepaści wydobyły się olbrzymie 

•masy kurzu wulkanicznego, któ­
re gnane. wiatrami okrążyły doo­
koła całą kulę, ziemską przez kil-

większego w .hi3to iji wybuchu 
wrulka iu Krakatau, podczas któ­
rego zginęło blisko 50.000 osób. 
Ten wulkan - potwór, dziś zanu­
rzony prawfe po sam ' szczyt w 
otchłaniach oceanu, znajdował 
się na wyspie położonej między 
Sumatrą i Jawą. Lo r. x883 były 
tam dwa wulkany, które w 1680 
i 1681 r. potężnemi wybuchami 
zniszczyły ogromny obszar ziem 
Przez dwieście lat wulkan - po­
twór .był spokojny. Dópn i o  w no­
cy z 26 na 27 sierpnia 1883 r. na-

Serja tragikomicznych przykładów
W czasie burzy, która przeszła tizu wywołuje energję, ■ wystąp

W a lk . w  M a ro k u  francu skE em

U górj na lewo; forpoczty francuskiej Legji Cudzoziemskiej u podnóża gór Atlasu; na prawo; 
obóz Legji Cudzoziemskiej; u dołu: typowa wies berberska w górach Atlasu.

w,,tych dniach nad A riglją /m ia ł 
niiejsce następujący cieKawy wy­
padek. W miasteczku Needwoód 
prwien robotnik odkorkowywał. 
prlczas szalejącej burzy, butel­
kę piwa. W tym momencie Uderzył 
pjorun i przeszedłszy przez ko­
min , domu ogłuszył robotnika. 
Robotnik, odzyskawszy przytom­
ność, spostrzegł, że piorun od­
ciął, jak nożem, szyjkę butelki, 
którą on wciąż jeszcze ’ trzymał 
w ręku.

' Podobne kaprysy piorunów zda 
rzają się niejednokrotnie Nie­
dawno w7 Anglji piorur wyrwał z 
rąk człowieka, który ' zamierzał 
się golić, brzytwę i odrzucił ją  za 
parkai ogrodu. Na ciele ogrodni- 
k i  rażonego piorunem w pobliżu 
Liverpóolu, spalona została cała' 
prawra część ubran:a, znikł nawet, 
prawy buc-k. Lewrn zaś strona 
ciała, i od-i ozy pozostała zupeł­
nie nietknięta. '*■ ' '"

W  r. 1930 błyskawica uderzyw­
szy w zatoce św7. Wawrzyńca w 
okręt średnich rozmiarów, roz- 
b'ła go doszczętnie. 7. 42 osób za­
łogi ocalały tylko trzy.

W ubiegłym roku piorun udć.- 
rzyl w stado, złożone z 600 owiec, 
które pasło się w okolicy Clair- 
mont. Zabitych zostało wówczas 
450 zwierząt.

Podobne wypadki wyładowania 
ugromnej ilości elektryczności w 
czasie uderzenia piorunów zda­
rzają się na szczęście dość rzad­
ko, inaczej burzo wyrządzałyby

ćzająca dła podniesienia 550 ton 
na w ysokość ■ 3 . kilometrów!

H U M O R
i SŁUSZNI PEANIE

Szef do niezbjf gorliwego praccw 
nika: •••—  Czy miał pan już jakiś wy 
paclek podczas pracy?

Pracownik: —Nie. Ale dlaczego 
pim o to pyta®

'Szef: — ' Ponieważ • obawia się 
pan tak roboty.'

DO fSŜ ITJlŁB

Dr. Benesz czeskosiowacki <mi- 
ogromne szkody. Nie należ] jed- nister sprnw . zagranicznych, ju­
nak zapominać, żc każdo prze- dzie do Rzymu, b y 'z  Mussolinirr. 
ciętnc w7yładowanic się elektrycz omówić zagadnienia krajów nud­
ności nagromadzonej 'w  ' powie-j dunajskicp. f

■i

ka miesięcy, przyciemniając słoń­
ce. Warstwa popiołu grubości 70 
mtr. pokiyła całą pozostałą część 
wyspy. Detonacje Karakatau jły - 
szano na Filipinach, v ' środku 
Australji i na Madagaskarze. 
Wstrząśnienie odczuto na całym 
świecie.

Dawna wyspa Krakatau zosta­
ła zniesiona. Nad powierzchnią 
morza sterczy odtąd tylko szczyt 
o powierzchni 10 km2, pokryty 
popiołem. Lecz wiatry i ptaki- na­
niosły tam nową wegetację i pot 
piój ten ożył Dzięki dużej uro­
dzajności okolić zwrotnikowych 
wyspa szybko zamieniła się ,v 
niebywale żyzną rolę.

Od r. 1928 począł znów wul­
kan, zanurzony w głębinie morzą, 
dawać znaki życia i niepokoi 
ludność częstemi wstrząsami, zie­
mi i morza. W odstępach liilku- 
miesięcznyeh wzbierają w oko­
licy Krakatau oibiżv,mie masy 
wody, które ciskają lawę i kamie­
nie, aż do wybrzeży Sumatry i 
Jawy. Ostatnio znaczną erupcję 
zanotowano 14 sierpnia 1930 r . ; 
powstały wówczas slupy wodne 
o wysokości blisko 200 mtr., śred­
nicy zaś około 1 kim.

Wyspy Sundajsliie należą do 
.najbardziej wulkanicznych ośrod 
ków ziemi. Na wyspach tych 
znajduje się blisko 100 czynnych 
wulkanów, które spowodu swych 
nagłych wybuchów silnie niepo­
koją ludność. Głód zmusza jed­
nak wieśniaków i plantatorów 
wulkanicznych obszarów do ża- 
mie-szkiwnnia r.? tej bądżco- 
bądź urodzajnej glebie. W r. 1919 
podczas wubuchu wulkanu^Kląyt 
na Jawie zginęh blisko OucO 
osób. li ■ u

Rząd holenderski założył ostat­
nio celem stałej obserwacji wul­
kanów Krakatau i Kleot własną 
stację obserwacyjną.;,..która zor­
ganizowała 30 punktów obser­
wacyjnych na całym obszarze 
wyspy. Kierownik obserwator­
ium ma do pomocy 200 asysten­
tów i sił pomocniczych. Nawtf w 
kraterże walk«>iU •aąlożor.o stację 
obserwacyjną, zaopatrzoną w 
maski gazowe,- ■ celem ustalenia 
w właściwym czasie tworzema 
się gazów trujących. Jest nadzie­
ja, że dzięki pomiarom tempera 
tury, badaniom kamieni i wier­
ceniom będzie można przewi­
d zieć'w  porę wybuch wulkanu i 
ostrzec ludho.ść przed grożącą 
katastrofa. ■

Ostatnio; sygnalizują z wyspj 
Sumatra o grożąpym wybuchu 
wulkanu ,v okolicj' miasta Palem- 
hi rg.
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